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Wychodzi w  Krakowir

codziennie, wyjąwszy Niedziele i Świętic
C e n a :

W Kr a k o w ie  m iesięczna 6 Z*P- —  kwartalna 1 C zip. polską monetą.
W ki;A.l u kwartalna razem  z przesyłką pocztową 5 zlr. 2 0 kr

P r z e d p  3;» ł  ta
przyjmuje się w K sięgarniT . B aumgardtena przy Głównym Rynku N r 4 5S 
Pieniądze przesyłają się bezpłatnie pocztą w p r o s t  do bióra KXi'wn'cvi czaku 

wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u r a e r a c y j n e  p i e n i ą d z e .

Załączony wykaz obejjnuje dalszy ciąg 
składek dobroczynnych na wsparcie pogo
rzelców krakowskich za czas od Igo  do 
ostatniego marca 1851 roku C. K. Komissyi 
Gubernialnej nadesłanych.

Od C. Kr. Kom issyi Gubernialnej.
Kraków d. 30  kwietnia 1851.

P r z y j m u j ą  s i ę
o g ł o s z e n i a , r o z p r a w y  o d e z w y  wszelkiego rodzaju. 

d o n i e s i k n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

SKn o p ł a t a
ad wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 groszy, następne po 
3 grosze z dopłatą 10 kraj carów za każdą publikacyą na stępel rządowy

L i s t y
niefrankuwane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 

W G T  Numer pojedyńezy kosztuje 10 groszy.

ILraków 18 maja.

Teatr narodowy. 
h i .

stowaliśmy wszyscy od roku 1843 do 1846 
bardzo, jak na Kraków pięknemu jego sta
nowi i powodzeniu. Powodzenie to musiało 
być zaiste świetnem, kiedy teatr oprócz dra
matu mógł jeszcze wówczas utrzymać kom
pletną operę, w której wszyscy prawie u- 
czniowie miejscowej szkoły śpiewu — zna
leźli oprócz bardzo przyzwoitego opatrzenia 
i sposobność jeszcze dalszego kształcenia 
się w swoim zawodzie. Ostatni sejm byłej 
Rzeczypospolitej przychodząc takim usiło- 

tak pięknym początkom w pomoc,wamoin i
wyznaczył teatrowi subwencyą w summie

. , i- • • 20  0 0 0  złp. rocznie; a scena polska zasi-PntniętRy ofiara,,,, kWre ku p o d z w . g n , , - W  P ’ . ........
c,„ i „stalenm te a tru p o lsk ie g o w  Krakow,u ^  c ' u raieję,’ i„ , kiedy pr,.eZ
ponieść potrzeba, „ajptem sze i ttajgłownte,- “,< n« ,  v8ia„ie opłacać własne,ni 
sze sa  ofiary p,en,f zne. Bez funduszów go- ™ " J  ile „am wia
towveh. stosunkowo t o  znacznyd, -  m y-1 rocz||ie , 8 8 ( jy 0  złp., bez na
si, nawet o teatrze u „as Łażenia przedsiębiorcy na jakąkolwiek choć-
patrzmy sie przeto najprzód w obecnem po- . r

. « 1 i . -  .z i •, „h.-, bv naimmeiszą suatę.łożeniu teatru polskiego w Krakowie, obia- . £ , j jego nastepności, położył
obujmy w przybliżeniu nakłady potrzebne jo  iwiet„ein„ powodzeniu teatru w K rako-
urządze,na go tak , izby mu byt s ta ły  za -  p raedsi. Wdli , „ o  przeszło już podćw-
pewmc; a zobaczymy potem, k o to pomię- ? * mozolni i z wiel-
dzy „ano , na jak,ej drodze fundusze po- 7 skompilowane towarzystwo
trzebne do onedzenia tych wszystkich na- , . r  ., . h m - - ;
kładów -  złożyć może' i powinien. dramatu . opery, rozprzęgło się. I ubl.cznosc

R / id  byłej Rzpltej, wybudowaniem p r a - wrescie nawiedzana mnemi klęskami, prze-
w i f  luoe łn i?  nowego gmachu teatralnego f a ł a  uczęszczać do Teatru. Teatr prowa-

ie zupełni er 4QFq će tak no- dzony, pod wpływem takich okoliczności,
położył w roku 18^ | ■')? r I przestał być celem zamiłowania ogólnego;
wiemy, fundament istnienia w mieści n . sie w istocie należy, że przeszedł-
sze i teatru, jako instytucyi publicznej. Przei | kryzys, jakiemu w roku 1848 uległy
wybudowaniem gmachu rządowego, pi ze " I st|.;e podobne i daleko zamożniejsze
siebiórstwo teatru znajdywało się prawie cią-| aWadv w j£ul.opje wegetuje do dziś dnia 
gle. „  ręku właścicieli gmachów tcatrabtycb, - . w , „awet stanie w ja_
kto^ol. całem staraniem b y ło :  i z b y s u b - | | :^  L  „ h i ,d e  wMzimv.
weneya przez rząd teatrowi dawana ( I d  ty-

- ~ ' .. .. u e c z  w e
do ustaleniu 

jako dochód potrzeba. Ustalenie

r_ kim go jeszcze obecnie widzimy.
s i e c v  z ł p .  r o c z n i e )  wpływ ała, tytułem pro- Uecz wegetacya niejest bytem, a nam tu 
c e n l u  od g m a c h u  i pozyskanych nakładów o ustaleniu bytu teatru w Krakowie myslec 

® j . :-i. i.L„,.„„: ł oi r l or -hód notrzeba. Ustalenie to wymaga nowych ia teatr — do ich kieszeni
czysty stały, i od wypadku prowadzenia znacznych nakładów, nowych i mozolnych 
teatru zupełnie niezawisły. Jaki w obec po-U h o d t iw  i starań; a żądać „cw y c , „ak ła -  
debnveh ‘celów przedsiębiorców mógł bye dew , stara,, od
stan'teatru?... dowodzić zdaje się nie t r z e - statmch latach tak dotkliwe pomosł stiaty, 
ba. bośmy się wszyscy prawie na niego p a -sa m a  slusznosc me P ° ^ a . A~o UDł vwa il»
„żyli. Stan ten p o g t u W  ^je ^ ż c  dużo, Z  dałem Ig o
w ostatnich latach,wybudowanie gmachu rz ą -  nam wiadomo, kon . J zawarty
dowego poprzedzających. Kiedy rząd posta- t o t o  .  ^ “ jh .  ^
nowiwszy budować tratr własny, subwencyą V\ lemy, ze przeasięu o Drowatlzeniu d;i 
dotąd prywatnemu przedsiębiorstwu dawaną, jego prolongacyi, tudz p ^  _
cofnął, 'takową skapitalizował i na budowę lej teatru na własne M
nowego gmachu obrócił. Odtąd prowadzenie W  czyjez więc teatr p i J ^ dla l i r a ’
teatru w Krakowie, zamieniło się w pro-Py tan ie  to mozezze byc b ję 
fesyą osób, szukających w takiej niepewnej kowa?
spekulacyi środków mizernego zarobkowania Przewidzieć łacn0 ’ w^  ? 7 
i „trzymania życia; a gdy im prawie zawsze przedsiębiorstwateatru woD )

1 J ~ zasobach okolicznosciaca, me znaidzie ę

inoże? Rząd daje gmach, daje roczną sub
wencyą, daje wreszcie niektóre lubo niewy
starczające przybory sceniczne (2 3  deko- 
racyj), potrzeba przeto sprawić lub kupić 
resztę potrzebnych dekoracyj, potrzeba się 
zaopatrzyć w odpowiednią bibliotekę tea
tralną, potrzeba mieć po temu garderobę, 
potrzeba urządzić sprężystą reżysseryą, 
potrzeba wreszcie mieć fundusze gotowe 
na sprowadzenie, zawsze z kosztami po
łączone, brakujących do wielu ról akto
rów, tudzież na kapitał obrotowy przy ad- 
ministracyi takiego zakładu niezbędnie po
trzebny. Opędzenie wszystkich tych kosztów 
wymaga zdaniem naszem kapitału najwięcej 
od 6 0  do 8 0 ,0 0 0  złp.

Powiedzieliśmy już wyżej i powtarzamy 
raz jeszcze, że nie można rachować na to, 
iżby w dzisiejszych czasach, znalazł się 
ktoś pojedynczy, mogący w podobne przed
siębiorstwo włożyć kapitał tak wielki. Z łó ż 
myż się przeto na ten kapitał wszyscy, 
rozbierzmy go na akcye, zawiążmy towa
rzystwo akcyonaryuszów przedsiębiorstwa te
atralnego, tak jak istnieje takie samo np. 
w W rocławiu i weźmy od rządu przez or
gan takiego towarzystwa, przedsiębiorstwo 
teatru na siebie.

Ten jest zdaniem naszem jedyny sposób 
dźwignięcia i ustalenia w mieście naszem tea
tru p o ls k i e g o , jeżeli nam zależy na tern, 
żeby był tern czein być powinien to jes t  in -  
stytucyą publiczną i narodową. Myśl ta ,  j a k  
na zaszczyt miasta naszego przyznać wypa
da, nie jest na szczęście ani nową, ani na
szą ,  myśl tę powzięli w roku jeszcze 1847 
celniejsi miasta naszego obywatele, i, co wię
cej, takową w większej połowie wykonali 
Towarzystwo, akcyonaryuszów przedsiębior
stwa teatralnego, zawiązało się u nas w r. 
1847 pod wpływem i za zezwoleniem ów
czesnego rządu. Akcye są powiększej czę
ści rozkupione, komitet akcyonaryuszów za
wiązany i istnieje, ugoda z przedsiębiorcą 
zawarta, statut towarzystwa napisany i przez 
rząd zatwierdzony: owo zgoła wszystko przy
gotowane, co tylko do wykonania tak zba
wiennego zamiaru potrzeba. N a czemże 
przeto to wykonanie utknęło?.. Odpowiemy 
na to pytanie w następującym artykule.

podjęcia się 
właszcza 

się nikt posia-
zbywało na potrzebnych do tego

i s t n i a ł  warunkowo zdólnienia, teatr może być tylko pi owadzona dzień

luzy. Matica Illyrska z uwagi, iż po wszyst
kich miastach słowiańskich Austryi panuje 
stan oblężenia, przedstawia na miejsce zja
zdu reformatorów poliglotyzmu Relgrad albo 
W a rs z a w ę , i w tym celu zamyśla zgłosić 
się do Namiestnika Królestwa Polskiego.

Co do wezwania więc Matycy lllyrskiej 
jako wezwania , więcej uwag byłoby zbyte- 
cznem. Jeżeli zaś Matyca upatruje w niem 
kwestyą uznania ważności tych lub owych 
słowiańskich szczepów nad innemi, natedy 
powtarzamy tu wyrazy, jakiemi skończyliśmy 
artykuł w roku przeszłym d. 1 maja w N. 
100 dziennika naszego.

„ S ą  kwestye, które pokrywamy m ilczeniem. 
Przyznajemy się do niego otwarcie. Zacho
wujemy je w kwestyach, które przedwcze- 
snemi być sądzimy. W  polityce przedcze- 
Sfiośó niewczesności odpowiada. Milczenie 
nasze przeto niema źródła ani w zale
żności, ani w braku zdania naszego w tej 
mierze, ani w bojaźni żadnej wydania go 
na jaw. Pochodzi ono jedynie z przeko
nania, że roztrząsanie kwestvj podobnych, 
jakkolwiek mających dla nas pozór inte
resu, nietylko żadnej przynieść niepotrafi 
korzyści, ale przeciwnie, ni potrzebne tylko 
drażnienie innych narodowości i wytoczenie 
processów, które roztrzygnąć się nie dadzą, 
sprowadza. Milczymy przeto, niechcemy bo
wiem co do przyszłości ubiegać opatrzności 
w y ro k ó w . 44

R o k  k tó ry  u p ł y n ą ł ,  ż a d n e j  w  ydaniu  n a -
szem co do niewczesności tych kwestyj nie 
sprowadził zmiany.

Czytamy w korespondenci)i Uloyrafowa- 
nej austriackiej:

Z  P o z n a n ia  l t i g o  b. m. donosi Goniec:  Na
w c z o ra jsz en i  ze b ran iu  roczneni L iy i  po lsk ie j  
( p o z n a ń s k ie j )  ob ranym  z o s t a ł  na  p r e z e s a  W a 
lenty S te f a ń s k i ,  n a  s e k r e t a r z a  J a n  B o g d a ń s k i ,  
na k a s y e r a  P io t r  Z a c z y ń s k i ,  na  z a s tę p c ó w  L. 
P a w ł o w s k i ,  J .  J i in g s t  i E .  M a n iew sk i .

D ziś  w  kościele  S .  M a r c in a  o d b y ło  s ię  n a -  
o że ń s tw o  ż a ło b n e  z a  P o la k ó w  p o le g ły c h  w  r. 
8 4 8  i u m a r ły c h  na w y g n an iu .

Miorrespondent*ja Czasu.

tvlkn, i do wszystkiego innego by ł  podo-ny  p , ™  ptofesyonistów, 
bnym, tvlko nie do instytucyi publicznej, po-nim baidzo problemat) c. g d 
wołaniu' swemu w mielcie lakiem jak K ra -  w yntanta śycia: a ie  £  ̂ »■
kńw odpowiadaiaeei. |w/...,es,e stę ntgdy do stanowiska mslytocy,

Z

pał ogarnąłrej jakiś powsi

umiemy pn
Stów i P r z e d s ię b io r c ę  nareszcie, który wziął go w celach od pow iedn ie  i jego zac aniu, stow i przeasięiuoi ^ ^  i  .... wSZysci/, wspolnenu siła -

z nas z o—wówczas teatr nie wcelu ciągnienia z niego\w ezm yi yo wiec wszyscy, V 
Vni-zvści a l e  w  c e l u  dźwignięcia go i posta- mi, w miarę możności kaz« 8
wierna na stopie odpowiedniej jego zadaniu, sobna, a ofiary do jego dźwignięcia potrze-
T ee l ,  teao Tak o r i U a ć  id e b a ,  /. r tupeł-bne, jak dla pojedynczego „tog, byc „gro
nem poświęceniem i bewiiteressowności, d o - in n e ,  tak stosunkowo t o
piać usiłował. Skutkiem też tak połączonych będ , ntc u.ennacutjce, _n* ^ofiaty ter. ,e
daień. u jednej strony przedsiębiorcy, z dru- na które s ,ę „.k, 
o-iei strony rządu i publiczności, wspierają-nie zdobędzie, możemy z łatwością
git] stron) i z ą u u p u m  , w Kra-winniśmy sie zdobyć wszyscy. wiekowym wp-iywem oucycu żyw iku w, a,oo

S e  p Ł K  d^rigne z "Padktt’ 1 ̂W ie le i ^ ^  °f'"  obec,,iejak prowansalski pod mieczem brabtego Tu-

nami

Wielostronnie po Słowiańszczyznie od
zyw ały się już g łosy  za przyjęciem 
wspólnego abecadła i jednostajnej pisowni. 
Zaiste, reforma taka wielceby ułatwiła nau
kę języków; największą jednak trudność na
potyka tam w łaśnie, gdzieby zmiana ta naj
potrzebniejszą się być okazała, tj. u Rusi
n ó w ' , ‘Serbów i Illirów, którzy albo mają 
nieczytelne i trudne abecadło, albo też nie- 
<ky taje mu potrzebnej liczby głosek do wy- 
ażenia dźwięków wszystkich swojej własnej 

mowy. Tymczasem plemiona te używające 
grecko-słowiańskiego abecadła, marzą jesz
cze o nawróceniu zachodnich S łow ian , nie
tylko do abecadła , ale nawet do języka 
swego: bo inaczej niepojmujemy zamiaru to
warzystwa Maticy I/iyrskiej powziętego na 
posiedzeniu jej d. 7 maja, o czem w połu- 
dniowo-słowiańskich dziennikach czytamy, 
aby wszystkie stowarzyszenia naukowe po 
Słowiańszczyznie w y s ła ły  z grona swego 
członków na ogólny zbór, któryby się zają 
wyborem języha piśmiennego, wszystkim 
Słowianom wspólnego. Myśl ta narzucania 
pewnego języka, innym szczepom przewyższa 
nawet śmiałością swoją marzenie o uniwer
salnej monarchii. Uczone towarzystwo nie 
pomyślało nawet, iż język kształci się i wy
rabia od samej kolebki narodu powolną pra-

W i c d c ń  17 maja.

<5 Ks.Szwarcenberg oczekiwany jutro z powrotem. 
Zamknięcie konferencyj, jak wieść dochodzi z Dre
zna, było uroczyste i wspaniałe. W  mowie z resztą 
dość krótkiej miał oświadczyć ks. Szwarcenberg 
wyraźnie, źe pracę stanowczej reorganizacyi Z w iąz
ku przeprowadzi Bundestag.

Na dworze wszystko jest  w r u c h u  do wyjazdu Ce
sarza , który, jakem wam doniósł nastąpi 21. Ksią
żę Szwarcenberg, je n e ra ł  Grtinne i kilku adjutan- 
lów towarzyszyć będą Cesarzowi. Zdaje s ię ,  źe 
J. C. Mość zwiedzi Ołomuniec przejazdem, dokąd 
trzej Monarchowie przybędą razem w końcu mie
siąca. Pobyt w Ołomuńcu tych dostojnych gości 
trwać będzie najmniej dni kilka, wnosząc z przy
sposobień, które się tam robią do przyjęcia, i z Jjcz_ 
by wielkich tutejszych dygnitarzy* którzy się już  na 
ten zjazd przygotowują.

Z narad komitetu finansow ego, to tyiko przedzie
ra się ukradkiem, jak o  coraz większy pewnik , źe 
bez gotowych b r z ę c z ą c y c h  pieniędzy, trudno będzie 
■tan walutów p o l e p s z y ć .  Pożyczka zatem , i jakem 
ciągle myślał, za granicą, stanie na czele środków, 
które w tym celu obmyślonemi zostaną. W ogólno
ści zdaje, się źe te wszystkie środki będt) tylko je
szcze pół-brodkam i i że radykalna kuracya zosta
wi się czasowi i wpływowi te j dobrej gwiazdy, któ
ra dotychczas świeciła nad Austryą.

Mimo deszczu i zimna, życie  w iosenne odzyw a 
sie co raz silniej w m asach ludności w iedeńskiej. 
Byle prom yk s ło ń c a ,  a p rzechadzk i i ogrody p e łn e . 
W czoraj S trau ss  o l\vo rzy l sw e w ieczory muzykal ne  
w Volksgarten. W  P arodies Garten ośm iu b ie 
dnych rzem p o łó w  ro zd z ie ra  już od tygodnia  n ie 
w inne u szy  zaw sze  licznych, choć zaw sze  d o b ra 
nych s łu ch aczy . Na Wasser-GlarAs p iją  z rana 
przy tro ch ę  lepszej m uzyce , na jczęśc ie j pod p a ra -  
plujam i rozm aitego  rodzaju  chorzy , tak n azw an e  w o
dy m ineralne. Z resz tą  na p rzed m ieśc iach  p e łn o  
zabaw  hucznie iszych, ja k  zw ykle przy  fajkach  i piwie.
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W iedeń i5 ma.ia-

/ \  Wyjazd Cesarza do W arszaw y jutro zapewne  
nastąpi, bo dziś są Imieniny Je g o  dostojnej Matki 
Arcyksięźnej Z ofii , wielka przeto gala i obiad fa
milijny u dworu.

Mówią tu za w sz e ,  ź e  Cesarz będzie w Krakowie. 
Obecność Monarchy m ogłaby się przyczynić do za
łatwienia ostatecznego dwóch ważnych dla miasta 
Krakowa interesów.

Najprzód co do kwestyi pożyczki, która bez ta 
kiej interwencyi grozi zwłoką, każącą się lękać, 
iżby lato b ie żą ce ,  a zatem pora sposobna d o b u d o 
wania, nieprzeminela znowu bez żadnego w tej mie
rze rezultatu. Donosiłem już w jednym z poprze
dnich m o i c h  l is tów , ze interes dotyczący pożyczki 
znajduje się odesłany do Ministeryum sprawiedli
w ośc i po opinią, tudzież, że  stamtąd czeka go j e 
szcze  dopełnienie niejednej formalności, zanim rlo 
sankcyi cesarskiej przedłożony zostanie. Chodzi

tów na prowincyi, stały się już dzisiaj potrzebą. Iw ważniejszych przynajmniej przedmiotach, jest  punk-' czas to straciły swą udzielność d o m y  Fiirstenber-  
Ud pięciu dni panuje w Wiedniu zimno i słota tern kardynalnym jej polityki. Dla tego też poda- g ów , Hohenlohów,Turn i Taxis, Leiningenów Schwar-

uoprawdy juz październikowe, Uzas ten oprócz, źe  wała niż strtsownv w 1 0 ; — :„i.» i.~..r  l„„-i------------------------ . _____ - i o ™  ’ i..
Wiedeńczyków' skazuje ma odmówienie sob ie  naju-  
lubieńszej rozrywki to jeś t  sp acerów  w- okoliee, za
graża je szcze  nadto i przyszłym zbiorom , 4 tó re  się 
tu tak pięknie zapowiadały. Tutaj bowiem już od 
dni lOciu z y la  wszęda&e w y sy p a n e  i kwitnąć w ła 
śnie mają, a taki stam atmosfery na kwiat żyta jest  
zabijający.

Berlin 16 maja.

f  Król wyjechał wczoraj rano do Warszawy. Kró
lowa mu w podróży tej nie tow arzyszy , z  powodu  
aclebranej wiadomości o śmierci siostry sw ej przy
rodniej , księżnej Leuchtenberskiej, wdowy po Eu
geniuszu Beauharnais, byłym w ice-królu  w łosk im ,  
późniejszym księciu Leuchtenberg i Eichstadt, zmar-

w ięe  bardzo o przyspieszenie końca tej n cgccyacyij łym  1 8 2 4  roku. Na wiadom ość, źe  książę Szwar  
zostw łającej pogorzelców w ciągłej niepewności iicenberg  pojechał do Drezna, udał się tamże d. 14 
oczekiwaniu. p. tn., także p. Manteuffel, skąd jutro z powrotem

1 u wtóre, co do budowy kolei żelaznej na pra—Jjcst spodziewany. W ybrał się tamże tutejszy p o -  
wym brzegu W is ły ,  donosiłem wczoraj, że  kupnojseł auslryacki, p.Prokesch. Sessya zamknięcia kon-
przez Rząd kolei Krakowsko -  szląskiej nicrozstrzy  
gnęfo je szcze  wcale pytania, czyli druga droga ż e 
lazna rów noległa  tamtej po prawym brzegu W is ły  
przez kompanią der F erd in a n d s  -  N ordbah n  budo
waną niebędzie. Owszem kompania wspomnionu na

ferencyj; dziś ma miejsce, Charakter jej jes t  for
malny. Żadna z ważniejszych kweslyj nie przejdzie 
do rozstrzygnienia , oprócz tej j ed y n e j , „ aby przy 
przyszłych obradach bundestagowych, brak iustruk-  
cyj n iebył powodem wstrzymywania i zawieszania

przypadek niedojścia do skutku zakupna przez Rząd^ibrad." W szakże inne wiadomości donoszą, źe o w -  
kolei p ó łnocnej ,  przy budowie takiej drogi obstajejszem , Prusy w Dreźnie z łożą zupełną deklaracyą 
i o jej połączeniu z drogą krakowską przez T r z e - (ua wszystkie 6 punktów, dawniej przez Austryą p o-  
binią nicmyśli,  opierając się na służącym jej w y-jstaw ionych , z wyjątkiem wniosku żądającego, j e d n o -  
raźnym przywileju. Tymczasem Kraków bez p r z e m y ś l n o ś ć  w  głosowaniu zmienić na prosta, na dwie  
Zwolenia na zupełny swój upadek, na budowanie trzecie i trzy czwarte większości. Zresztą cały  o -  
drogi żelaznej rów noległej sz ląsk iej ,  po prawymjpracowarty materyał konferencyj drezdeńskich prze-  
brzegu W is ły  zgodzić  się n iem o źe ,  i n iczego ze kazany ma być do użycia Bundestagowi. W  tej 
swej strony zaniedbywać niepowinien iżby budo- chwili zapewne już w szyscy  pełnomocnicy niemiec  
wie, o której mowa, zapobiedz. znajdują się w Frankfurcie. Telegraficzna de

wała już stosowny w tej mierze projekt konferen-jcenbergów  itd. W  roku zaś 1809 wykreślono z rzędu 
cyom drezdcnskiem. Projekt ten jednak nieuzyskał państw niepodległych księstwo Salin i Arenbergi  
sankcyi; kontereiu^-e miały, jak wiadomo, charakter wszystko za prZy ZVVOienj‘eni Napoleona i innych
obrad w o ln ych  (jFreie C o n fe ren zen ) , do zniesienia  
zatem .je d n o m y ś ln o śc i, potrzeba było jednom yślno
ści, a tćj Austrya skojarzyć nie potrafiła. Główna  
opozycya w yszła  nie od państw większych ale od 
państw małych; lenomen bardzo naturalny: bo jak 
niegdyś p ose ł  polski uważał liberum veto za ż r z e -  
nicę sw e j w o ln o śc i , tak dziś każde książątko nie
mieckie , uważa swuij g ło s  niepodległy w sejmie, za 
źr ze n ic ę  sw e j u d zie ln o śc i. Kładę tu na bok uwa
g ę ,  o ile na tę decyzyą państw mniejszych w pły 
wać m ogły  l i u s y ,  które zagrożone przewagą A u
stryi, życzyć  muszą w  tym punkcie, utrzymania da
wnej konslytucyi państwa, bo łatwiej w sejmie skar
bić Sobie wolę j ed n eg o ,  niż wolę większości.

Pomimo niepowodzeń, jakich doznał projekt Au 
s try i , w szyscy  zgadzają się na to ,  że  Austrya nie 
zrzeka się swej m y ś li ,  źe ją bądź co bądź, jaki' 
warunek sine ąuo n o n , przeprowadzić prao-nie, że 
nawet raz je szc ze  przedłoży ten przedmiot pod ro z -  
bi-ir konfercncyi, przed jej zamknięciem i otwarciem  
Bundestagu. Szczególną tu zwróciło  uwagę jedno-  
zgodne oburzenie, z jakiem tymi dniami powstają 
wszystkie niemal dzienniki austryackie na upór ma
łych  państw niemieckich. Dziennik p ó ł-u rzęd ow y  
L lo y d ,  zastanawiając się nad ową mniemaną i s ze 
roko chwaloną m ą d ro śc ią , jaką okazały niektóre 
państwa w nieprzyjęciu projektu Austryi, tak się 
między innemi wyraża: „Prawdziwa m ą d ro ść  dla 
„państw wielkich zależy na tein, ażeby dążyły do 
„celu drogą zgody nie drogą ryw alizacyi; dla państw 
„małych , żeby wiedziały, iż są małemi i bardzo ma- 

łemi. Jeźli tym ostatnim zdawać się będzie, iż 
są wielkiemi i bardzo w ie lk iem i, obawiać się na-  

„leźy, ażeby kiedyś nie stały się ni małemi, ni w ie l-  
„kiemi. N ie j e s t  to  z  n a s z e j s tro n y  g ro źb a  ale  
„o s tr ze że n ie . Przypuściwszy bow iem , źe jaki ksią-  
„źę l ł e u s s ,  lub książę W aldek, ma prawo kłaść v e -

Otóź jak powiadam obecność  Monarchy w Kra
kow ie ważną jes t  chwilą do poparcia żywotnych  
tych interesów, z w ła sz c z a ,  gdy, jak powiadają, Ce 
sarz bardzo przychylnie dla tej stolicy dawnych Kró 
lów polskich ma być usposobiony. Przykład W e -  
n e c y i , która przy podobnej sposobności uzyskała to, 
czeg o  jej już w e wszystkich odmówiono instan-  
c y a ch ,  niepowinien być dla Krakowa straconym.

Banknoty idą ciągle w g ó r ę ,  a cena srebra spa
d a ! —  Dziś agio na srebrze je s t  26  V2 od i  0 0 ,  kiedy 
przed tygodniem je szcze  było 34/100. Niezawiśle  
od tego ceny wszystkich artykułów i potrzeb życia, 
tak, jak je  w ygórow ał niski kurs banknotów, stoją 
w swej m ierze ,  a nawet w pojedynczych przypad
kach ciągle się podnoszą! Osobliwie wszystkie  w y -  
roby jedwabne o 1 0 0  prawie procent droższe ani
żeli by ły  z e sz łe g o  roku! —  Komitet radzący nad 
środkami zrównania ceny  srebra z walutą papiero
w ą ,  nie jest, jak mylnie mniemaja, K om itetem  ra d u  j j u u u u a u j u i  h u i m u u j u i ,  znacznie »ie puwienszYi i ,/ - i ■ , . , , .  - , .  , -
p a ń s tw a ,  ale jes t  Komitetem c z y ś c ie  sk a rb o w ym , co  nie mały stanowi uszczerbek w budżecie*. D z i - w  ° ‘ )J Pl z ypotmiie is o iyą  ubiegłych czasów,  
złożonym  z finansistów, do których Prezes R a d y s ia j ,  przy wielkim natłoku ludzi, przeprowadzają ,7JaZ *fe Je s , .n o w y» ale rzecz, którą w y o -
państwa baron Kiibeck, jako by ły  minister skarbu— statuę Fryderyka W., tj. konia i s iedzącego na nim i a ‘a> s , osc 0 _eK f“J przeszłości. Pod wyrazem  
sprawiedliwie jest  liczonym. Rada państwa nie jest króla, z  od lew am i na miejsce przeznaczone. Koń '!'e( ?ra zn?szam ® uddzielności poje-
je szcze  uorganizowaną i nie tak prędko zapewne i statua, jedne sztukę stanowiące , ważą 3 2 0  c e n - CZyC 1-CZ ■ zj szy  niemieckiej. Wiadomo, źe  
uorganizowaną będzie. N ie  egzystując przeto —  nie 
może być tern samem c z y n n ą ;  wszystkie wiadomo 
ści w  tej mierze są przedwczesne i fałszywe.

peszą donosi ,  źe  pełnomocnik pruski, p. Rochow, 
wprowadzony był uroczyście przez prezydenta Bun
destagu, hr. Thuna, na posiedzenie. To zdaje się „to przeciwko działaniom całej R zeszy  Niemieckiej  
rozstrzygać wątpliwe dotąd pytanie: czy Bundestag „trzebaby zarazem przypuścić, źe  albo Rzesza N ie
mi nowo będzie otwarty, czy tylko kontynuowany? „miecka zamienić się musi w dawną P olskę, albo 
W tym ostatnim razie Prusy byłyby zniewolone p od -  „że książęta Reuss i* Waldek, staja sie czeihsiś w ię -  
pisać wszystkie  te dawniejsze u chw ały ,  przeciwko „cej niż są dzisiaj; coby nastąpiło* predzej n iech ce-  
klórym tak silnie się zżymały. Zresztą zapewniają, „my rozbierać.... Małe państewka chcać mieć prawo 
że między dwoma pierwszymi dworami niemieckie- „do bytu, powinny znać swoją słabość."
mi, zupełna panuje zgo d a ,  która zjazd warszawski __„ l . • » /  • • >.
więcej j e szc ze  utwierdzi. Energiczne obstawanie Austryi za projektem, jest

W iadomość o ustąpieniu ministra finansów z U- ‘̂ T  i n ,e"'U T '

;r k*  taf*
uroeben  f" von B « l w *  f H edom .nn, im y s e y  g c - niepodleB,ego gWu'jesl j„i „ Ik o  jed en  krok 

syonow anych w ojskow ych, znacznie się p ow iększył li*?*jC|?n . * L ^' v0£ a n'e Prozru);
nerałowie korpusami dowodzący. Przez to etat pen-

W ietleń  16 maja.

A  Położenie korrespondenta dziennika nie bar
dzo czasem jest przyjemnem. W edle kaprysu, albo 
polityki, albo losu , dość często sam sobie p rzeczyć,  
sam siebie dezarmować musi. W  takim i ja w ła ś 
nie znajduję się dzisiaj wypadku. Donosiłem w c z o 
raj, źe  wyjazd Cesarza zapewne dziś nastąpi, i o n e -  
gdaj w ie czó r ,  kiedy w tej mierze zasiągałem wia
domości tak  w  sa m e j r z e c z y  b yć  m ia ło ,  lecz  dziś 
znów co innego s łychać ,  notabene s łychać zawsze  
z  pew n ych  u st i ze  źródła całkiem niepodejrzanego.  
Słychać tedy źe  N. Pan a n i d z iś  a n i innego d n ia ,  
nie p o je d z ie  tym  ra zem  ca łk iem  do W a r s z a w y ,  ale 
źe na dniu 27  b. m. znajdować się będzie pewnie  
w  Ołomuńcu, dokąd przyjedzie Cesarz Rossyjski,  
i gdzie wielkie manewra w ojskow e odbyć się mają. 
Stamtąd dopiero N. Pan zrobić ma ekskursyą do 
Ga'icyi, eo ipso do Krakowa. Przyczyna zmiany po -  
CZffikowego programatu podróży niewiadoma, tyle 
J.e n®k jes t  rzeczą pewna i fi C esa rz n ie p o jed z ie  
^T ak*5 te ra z  d °  W a rsza w y . 
itniami ^i”10 wiadom° ść  udzieloną wam przed kilką 
z y g n o w a n S  PP- haron Sala, Saar i Bocheński, byli de

nf.mdńw u kandydatami na urzędy prezydentów  
0 l e  o H e ąd-ÓW Calicyjskich, o tyle zmodyfikować

„  , „omjpcipi'B« ,1ajszym mianowany, pierwszym
 ̂ • rw W iednm’ prz^ Namiestnikostwie Niższej Austryl Ov Vu2dn,«y Pan Bocheński S(arosta C yrJ

kularny •- J  > U u^ ał  w dniu wczorajszym z W ie 
dnia napowrot do Uahcyi J

. O kondemi^cu^ ^e a tori, ,lzjennjka W an derer  w ie
cie już z pism p c które wvrok w tej mie
rze komissyi wojsko tj ogł()Slły Jakkolwiek _ 
ci w karze na redakcyą ^ g n .ę t ę j  > njkt t u t j  yai 
s łow a powiedzieć nie w M Y  » %!, Przecież publiczność  
łamie sobie g ło w ę  nad pytaniem: CQ abonenci
tego dziennika razem z redakcyą na k!)rę wskazani 
zostali. Areszt bowiem o śm io d n io w y  u p ro rrosa
jest karą dla p. Seifried redaktora. Zawieszenie ato
li tegoż dziennika również przez dni ośm jest karą 
dla jego rbonentów, którzy n iew iedziec  za co po
zbawieni zostają przez dni 8  w szelk ich  politycznych  
w iadomości,  które przecież osobliw ie dla abonen

Postanowiono po belkach na bruku podesłanych pro- w czasje w ie M e g 0  be!lhró le w ia  po Fryderyku B ari

h . . i . r s r * 'rozb,e' tr,ri“wr
W li lu k .śc i  ElbbrFeldu b , t „  p„Jej ,z » „ e  z d , ż » » -  

SCI zgromadzenie ludu plakatami tajemnemi zw ołane pojedyncze pJd tytu5e m exem pcyi. Medyatyzacya na
mmii IĈ  r° Z^ ‘ Z 11 ' przyW0( zuy Prz3ftrzy~ większą skalę nastąpiła dopiero pod patronatem

, , .  . . l i - i . i  Napoleona. Francya nabywszy lew y brzeg Renu
Dzisiaj po p ierwszy raz po blisko .rzęch ly g o -  /  k 3  i „  L o a e . i l le ,  „ic

i,.' z e z ?  Z L  5 1,1 ’ ^  ' ' '»ogf« cierpieć „  sw ćm  łon ie  P »fe .ow ek „d z ie l i ,eh .
W ów czas to p o s t r a d a l i  sw oje kraje: Elektorowie du-

, . a i i  j  i i. i •' i  .  . Rzesza niemiecka składała sie nieo-dvś z stukilku-tnarow. Uważano, ze  bruk ciężaru takiegoby nie ■ • . • , ,„u J , s luaiiftunivir7 vmoi • n i uziesieciu udzielnych  państw i panstettek, które d o-wytrzyinaf. Obawiano sie przypadku, aby przez u p- • -  • ^ e m u ic  uu
gw ałtow ne pochylenie .s ię ,*statua się nie uszkodziła.

państw Europy.
Zmedyatyzowani tym sposobem udzielni ksią

żęta i hrabiowie, noszą w Niemczech nazwisko 
pa n ó w  stan u  (S ta n d esh erren ).  Jest ich sto pięć
dziesiąt kilku. Austrya ma ich w swem łon ie  47,  
Prusy 1 7 ,  Bawarya 1 2 ,  Wiirtemberg 3 3 ,  W. Księ
stwo Heskie 19 i lp. Zachowali bowiem do dziś 
dnia niektóre przywileje, np. osobne sądowniclwo, 
własną policyą, wolność od wojska i podatków, dzie
dziczne miejsca w Izbach prawodawczych itd. Mają 
za to i obowiązki. Wurtemberscy np. muszą przez 
trzy miesiące w roku, mieszkać w  Studgardzic. 
V/ r. 1815 przyznano im równe prawo urodzenia 
z domami panującemi, tak, iż te ostatnie mogą bez 
ubliżenia so b ie ,  wchodzić z niemi w familijne zw iąz
ki. Później zaszczycono ich tytułami D u rchlauch t 
(A ltesse)  i E rlau ch l (E xcellence) .

Podczas kongresu wiedeńskiego w  r. 1815 wszyscy  
ci panowie żądali powrotu do utraconych praw i 
posiadłości. Ale g ło s  ich n iebył s łuchany; owszem,  
pomnożono liczbę zmedyatyzowanych, i całą Rzeszę  
Niemiecka ograniczono do 3 8  członków. Po kon
gresie wiedeńskim nieustawała w wielu większych  
państwach, chęlkado dalszych medyatyzacyi. Bawarya 
między innemi zaw sze  czyhała na Baden. W  r. 1840  
ffdy się zanosiło na wojnę Europejską przeciwko  
Francyi, małe państewka taka opanowała trwoga,  
źe już umawiały się między sobą o wzajemną po
moc. W iedziały  bowiem , źe  jakikolwiek będzie sku
tek w ojny ,  niezawodnie ulegną medyatyzacyi. Po 
rewolucyi nawet 1848  r. Saksonia zdradzała chęć  
wcielenia w swoje królestw o, księstw Sasko-Tii-  
ryngskich , tak d a lece ,  że książę Sasko-Koburgski  
widział się być zniewolony publicznie z protestacyą  
wystąpić. Bawarya i Wiirtemberg nieprzestawały  
spuszczać z oka spuścizny po W  księstwie Badeń-  
skiein. W  ostatnich trzech latach zmedyatyzowały  
się tylko dwa księstwa Hohenzollern, ale dobro
wolnie ,  przez stosowny układ z Prusami. Parlament 
frankfurcki z r. 1848  rozbierał kwestyą medyaty
zacy i ,  pomimo jednak popularności lej kvvestvi, u 
patryotów marzących o jedności Niemieckiej,  prze
ważyło  zdanie Dahlmana: że w dzisiejszych cza
sach nietyle się trzeba troszczyć o kasowanie  
państw m ały ch , jak o niepowiększanie wielkich.  
Niewspominam o petycyach mieszkańców wielu  
państw m ałych, którzy żałując sw eg o  historycznego  
znaczenia , błagali parlament o zostawienie ich przy 
ich udzielności.

Z tego w szystk iego pokazuje s ie ,  źo medyatvza-  
cya idzie swym trybem w Niemczech od lat dwustu-
źe to jest  konieczność historyczna, która coraz no
we robi po stępy , przy każdej ważniejszej polity
cznej przemianie, że zawsze leży w życzeniu w ię
kszych m ocarstw, i źe dziś niepotrzeba jak jednego  
pociągu pióra, aby Rzeszę Niemiecką do dwóch  
państw wielkich i czterech mniejszych królestw o -  
graniczyć. Czy są takie zamiary Austryi, i czy je 
zgodnym sposobem przeprowadzić potrafi? okaże  
niedaleka przyszłość.

Paryż 14 maja.

Mrexno 14 maja.

chowni: trewirski, koloński i inoguncki, biskupi ba-  
zylejski i leodyjski, nie licząc udzielnych państw 
świeckich należących do mocarstw zagranicznych,  
np. Prus, Ausłfyi i Baw; ryi, oraz własności książąt 

£l W szystkie państwa niemieckie czują dziś p o -  drugiego i trzeciego rzędu. Medyatyzacya powyższa 
trze.ię nadania sejmowi Związku, więcej jedności i otrzymała sankcyę E iropy, warunkiem wyna-  
spręźystośc i ,  w obec grożących mu niebezpieczeństw grodzenia. Zrobiono więc massę wynagrodzenia po 
zewnątrz i w ewnątrz, ale nie wszystkie zgadzają największej części z dóbr duchownych, sekularyzo-  
srę na środki. Jednym z koniecznych warunków wanyćh już nietylko w e Francyi, ale i w in n y ch  
do osiągnięcia tego celu, jes t  zmiana dolychczaso- niemieckich krajach, z dodatkiem puścizny po wielu 
w ego  sposobu wotowama w sejmie: zniesienie j e -  cesarskich miastach jR e ic h ss td d te j  i bezpośredniej 
d n o m ysln o sc i a zaprowadzenie w ię k s z o śc i  g łosów , szlachcie ( R eich sr i i te rsch a f t ) - Likwidaeya pretensyi 
lani, gdzie  lada książątko, może we wszystkich w a- odbywała się w Paryżu, do której zgłaszali się pa-  
żniejszyeh sprawach położyć veto przeciw posta- nowie niemieccy bądź osobiście bądź przez pe łno-
nowieniom całej Rzeszy, o powiększeniu potęgi N ie-  mocników, skarbiąc sobie łaski osób otaczających 
miee jako politycznego państw a, nie może być m o- Bonapartego, częstokroć w  bardzo uniżony sposób, 
wy. Niemcy znajdują s ię  dziś w podobnem p o ł o - W  r. 1803 nastąpiła dystrybucya massy, z której na-  
źen iu ,  jak była Polska do epoki konstytucyi 3 go  turalnie, najwięcej korzystali możniejsi. 2  ducho-  
tnaja. I tam g ło s  jedn ego  posła m ógł obalać wolę wnych otrzymał tylko w yn agr°dzenie były kanclerz 
ca łeg o  sejm u, i tam też nie było zgody, nie było Rzeszy i e lektor , arcybiskup moguncki, dano mu 
rządu. N iewchodzę czy wzmocnienie w ę z ła ,  łą c z ą -  Ratysbone z Aszafenburgiem i Wetzlarern, ogółem  
cego  z sobą wszystkie  Niemcy, leży w  interesie m o -  6 5 0 ,0 0 0  żłr. dochodu. Austrya w zięła  bogate bi-  
carstw zagranicznych, Francyi, A nglii ,  lub Rossyi; skupstwa trydentskie i brikseńskie, a dla arcyksie-  
niewchodzę czy same Niemcy, dostawszy się pod cia toskańskiego biskupstwa salcburskie, eichstad-  
centralny kierunek tego lub ow ego  przemożnego skie, passauskie itd., zabrała nadto fundusz sekula-

s  Zgrom, narodowe zajmowało sie w tych dniach 
miesięcznym obiorem sw ego  bióra.* Dupin został  
obrany prezesem znaczną większością grosów. Na 
wiceprezesostwo otrzymał p ierw szego dnia źadana 
w iększość tylko jen. B ed eau , drugiego otrzymali ja 
pp. Lacrosse i Benoist-d’Azy. Na sekretarzów obrani 
zostali p ierw szego dnia Lacaze, Chapot i Peupin;  
drugiego Moulin. Pozostaje je szc ze  do obrania jeden  
wiceprezes i jeden sekretarz. Wybory w iceprezesów  
miały tego razu mniej znaczenia politycznego niż 
zw y k le ,  z przyczyny, że  w przewidzeniu posiedzeń  
burzliwych baczono g łów n ie  na zdatność w icepre
zesów  do dyrygowania Izbą. Obór sekretarzów nie 
ma zwykle w sobie nic politycznego , albowiem s e 
kretarze powinni reprezentować g łó w n e  odcienia  
Izby. Izba nie obrała tego razu wiceprezesem p. 
Daru, jako niezdatnego; a pominęła jako sekretarza  
p. Heckeren, z powmdów całkiem osobistych. Dupin 
ina wrócić do Paryża d. 16 b. Ml. P. rjnrłpllp YiPn —

państwa, będą sz c z ę ś l iw sze ,  ale zaprzeczyć niem o-  
g ę  , że  jeżeli Rzesza Niemiecka chce przy jść  do 
jakiego znaczenia w Europie i otworzyć sobie dro
g ę  do jednostajnych i skutecznych reform , powinna  
znieść  liberum  veto.

Nikt n ie  jes t  więcej przejęty tą prawdą jak Au
strya, która zostawiwszy Prusy w pozycyi biernej, 
bierze dziś na siebie wszystkie inieyatywy. Zmiana 
dotychczasowego sposobu wotowania w sejmie, za
prowadzenie w  jego  obradach zasady większości,

ryzowanego duchowieństwa, leżący w gotowiźnie  
w depozycie wiedeńskim, a wynoszący 3 j  milionów 
złr. Statuderowi holenderskiemu d no: Fulrfę^ (jor_ 
wey, Weingarten itd. Elektor wirtemberski otrzy
mał w ziemiach 3 8 0 ,0 0 0  z ł r . , a książę badeński 
4 5 0 ,0 0 0  rocznego dochodu. Liczbę miast wolnych  
cesarskich zmniejszono do 6ciu. Uznano za takie: 
Augsburg, N iirnbefg, Frankfurt, Lubekę, Hamburg 
i Bremę. —  Po utworziJrtłh Związku reńskiego w  r. 
1806 posunięto medyatyzacye je szcze  dalej. W ó w -

Godelle z ło
ży ł  raport z propozycyi pp. Moulin i Morin, doty
czących iorm atności, mających być zachowanemi 
w przedmiocie rewizyi konstytucyi. Opinuje on za 
wzięciem pod rozwagę rzeczonych propozycyj. 
P. Chegaray z ło ż y ł  raport z propozycyj parlainen- 
tarskich dotyczących reformy hipotecznój i kredytu.  
Jako materyał do tego przedmiotu z ło ż y ł  memoryał  
ułożony z rozkazu p. Dumas, b. ministra handlu, 
przez p. Josseau adwokata i p. Chońskiego urzę
dnika w ministeryum handlu.— Izba uchwaliła osta
tecznie wypuszczenie w antrepryzę drogi żelaznej 
zachodniej.—  Zapowiedziano trzy interpelacye: pp. 
Saint-Romme i Crepu o rozwiązanie gwardyi naro
dowej w Grenobli; p. Esquiros o z łe  obchodzenie  
się z politycznemi więźniami w B elle -Is le ;  i Emila 
de Girardin o  depeszę  telegraficzną z d. 9 b. m . ,  
przesłaną do departamentu des Landes z pow od .1 

elekcyi na reprezentanta, mającego zastąpić zmar
łe g o  p. Bastiat. W  tej depeszy Leon Faucher poleca 
pfefektowi, aby w ytłóm aczył elektorom konserwa
torskim, iż tego tylko powinni obrać, który oświad
czy się za utrzymaniem prawa z d. 31 maja. W koń
cu dodaje, że  stronni y porządku zgadz iją sie na 
kandydaturę jenerała Durrieu. Depesza Leona Fau
cher obrócona przeciw kandydaturze p Duclerc  
wywołała- krzyki la P rcsse  i N a ń o n a la , które z teoó  
powodu przypomniały Leonowi Faucher jego  d ep e-
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Burbonów; uważa un skojarzenie za warunek re 
stauracyi monarchicznej, i sądzi,  źe legitymiści b ę -

leanistowska, tojest monarchia złączona z wolą na
rodu, na tem nie ucierpiała. Dopóki to nie nastąpi, 
dopóki legitymiści nie nauczą się rozum u , chce Rze
czypospol i tej  i utrzymania konslylucyi. Konstytueya 
z r. 1 8 48 ,  mówi, jes t  dobra,  skoro Rzeczpospolita

szę telegraficzną z d. 12 maja 1849 r. Interpelacya!/ou. Le Messager nie je s t  przeciw skojarzeniu się
0 rozwią/anie gwardyi narodowej w Grenobli, wy
woła zapewnie ostrą krytykę stanu oblężenia, utrzy
manego jeszcze w Grenobli, Lyonie i departamen
tach okolicznych, ale nic obroni gwardyi narodo
wej, która musiała być rozwiązana z przyczyny da
nia dymisyi przez jej oficerów (101 na 1 6 0 ) ,  po
mimo źe Izba ich komendę przedłużyła. Zapewnie
1 gwardya narodowa w Marsylii będzie rozwiązaną 
z powodu odmówienia s łużby , do której ją  prefekt 
urzędownie zawezwał.

Postępek gwardyi narodowej w Grenobli i Mar
sylii daje konserwatorom Zgr. narodowego nowe 
pozory przeciw użyteczności milicyi obywatelskiej.
P. R om ain-D eslosses , dawny minister marynarki a 
dziś komendant eskadry francuzkiej na wschodzie, 
dał dymisyą z reprezen tanctw a, pod pozorem, ze 
jego komenda będzie dłuższą niż 6 miesięcy, na co 
prawo nie pozwala. Jest to zręczne ominięcie prawa 
na korzyść prywatnego interesu. P. Romain-Desfos- 
s e s , gdyby był chciał być posłusznym praw u, nie 
powinien był przyjmować komendy. Wolał on in
trygować politycznie i przyjść do pięknej pozycyi 
m aryna rsk ie j , a potem porzucić Izbę jako nieuży
teczne narzędzie. Jenera ł  d’Hautpoul postąpił ina
czej , bo ma uroszczenie odegrania roli politycznej.
Powrócił on do Paryża i na jego miejsce miano
wany został gubernatorem Algeryi jenera ł  Pelissier.

Artykuł Conslit.utionella  przemawiający za po
wróceniem do nieograniczonego głosowania po
w szechnego , o którym doniosłem w ostatnim liście, 
zrobił tu wiele hałasu. Le M oniteur du s o i r , na 
który od niejakiego czasu wpływa Montalembert, a 
który jest  dziś organem Leona Faucher ,  zaprze
cz y ł ,  aby obalenie prawa z d. 31 maja wchodziło 
w politykę rządową i dodał w wyrazach dość obra
żających , źe doktor Veron pisze według własnej 
fantazyi. Uszczypliwa odpowiedź C unstitionella  mało 
obchodzi; dowodzi ona przecież,  źe Leon Faucher 
jes t coraz gorzej z Barochem i Fouldem. Leon Fau
cher stara się o prorogacyą władzy L. Napoleona,' 
opierając się na partyi konserwatorskiej; kiedy Ba- 
roche i Fould starają się o prorogacyą jakimkol- 
wiekbadź sposobem. Le C onstitutional je s t  wyra
zem Barocha i Foulda; Le M oniteur du so ir  Leona 
Faucher, a La Patrie  bankiera Delamarre, który za 
pomocą dziennika i schlebiania w ładzy ,  chciałby 
przyjść do znaczenia politycznego. Nie mówię tu o 
opinii samego L. Napoleona i jego  zauszników, jak 
Persigniego, Morny i Vieillard, bo ci na własny o r 
gan dotąd sie nie ośmielili, pomimo źe się mm 
ciacrle odgrażali i odgrażają. Leon Faucher za 
pomocą korespondencyi i ’Independace Belge i pod
szeptów swych p rz y ja c ió ł , szczególniej swego 
szwagra , zręcznie się wynosił,  a podkopywał 
Barocha ; dziś wszystkie dzienniki konserwator 
s k i e  w y s t ę p u j ą  z  jego  chwalbą, ale wszyscy 
są przekonani, że upadnie, skoro nie przeprowadzi 
rewizyi konstytucji , z przyczyny, źe w takiej sytu- 
acyi L. Napoleon ucieknąć się musi do środków 
rozpaczliwych, choćby loteryjnych, i z przyczyny, 
źe prawo z dnia 3 lg o  maja, jako krzywe i wy
krętne , znajduje wielu nieprzyjaciół,  nawet w Odii- 
lon Barrocie , który jfest bliski pałacu elizejskiego.
Głoszono już ,  że Ódillon Barrot miał być pow ołany 
do ministeryum, i źe przy pomocy pana Vivien, 
miał poprawić prawo z dnia 31go maja. Prawo to 
staje się coraz bardziej osią polityki w ew nętrzne j : 
dzienniki czerwone i ultralegitymistowskie domagają 
się całkowitego jego zn ie s ie n ia ; kiedy dzienniki 
republikancko -  umiarkowane, albo konstytucyjno- 
um iarkowanc, jak  le S ie c le , le Pays  i lÓ rd re  do
magają sie tylko jego  popraw ien ia . Ultra-legitymi 
ści nakazali Wandei podawać petycye przeciw rze 
czonemu prawu, w skutek czego w miasteczku Ma- 
checoul wszyscy radzcy municypalni przeciw niemu 
sie podpisali' Petycye te nie będą zapewnfe liczne, 
bo petycye nie są w charakterze F rancuzów , z re 
sztą prefekci i merowie będą im przeszkadzać z roz
kazu rządu, ale jeżeli Leon Faucher w ładzę opuści, 
prawo z dnia 31go maja ła tw o, jeżeli nie zmienio- 
nem, to poprawionem być może.

Ogólny jes t  g łos ,  źe petycye za rewizyą konsty 
tucyi źle idą, pomimo źe do nich zachęca po de 
parlamentach cała administracya. W Paryżu, komitet 
rewizionistów spotyka silną opozycyą. Jako elektor 
paryzki byłem w tych dniach zawezwany na obor, 
który się odbył w mieszkaniu p. Tarbe de Sablous 
Krzyki przeciw rewizyi były tak liczne, ze zbói 
rozszedł się bez skutku. Rewizyoniści nie tracą j e 
dnak nadziei i zwołują nowe zbory. Grono el|zej-  
sko-parlamentarskie ulicy des Pyramides, uchwaliło 
przedstawić Izbie d. 9 czerwca za pośrednictwem 
ks. de Broglie, propozycyą względem rewizyi kon
stytucji. Etizeiści utrzymują, źe pomimo zaprzeczeń 
dziennika I’Opinion pub lique , który je s t  organem 
mało-licznego odcienia ultra-legitymistów, większa 
część legitymistów, idąca pod Berryerem , R«nmst 
d’Azy, Yatimesnil

Przegląd Polityczny.
O wyjeździe Cesarza z Wiednia do Warszawy r ó -  

dą mogli odegrać we Francyi rolę torysów a o r - ’in e , j a k  się znaszych korrespondencyj okazuje, r o z -  
leaniści whigów, ale domaga s ię ,  żeby zasada o r -  chodzą się* wieści. Wszakże korrespondent nasz (w)

Benoist
a nawet p. de Falloux, ma się 

skłonić do rewizyi. P. de Falloux przyjechał do 
Paryża Był on bardzo otoczony w Izbie przez swych 
stronników, ale jak to już doniosłem, nic stano
wczego nie przywiózł w przedmiocie rewizyi. 
M essager de 1’A ssem blee , organ Changarmera 
Thiersa, a głównie pierwszego, uderza z namiętno
ścią „ a nielegalną rewizyą, na naruszenie prawa 
z d 31 maja i na intrygi fuzyomstow. PP. Solar 
Forcade, główni jego  redaktorowie zamieszczają 
nieraz artykuły pisane z niepoślednim talentem. Jest 
to po Jou rn a l des Ddbats najlepszy d z i^ n ik  kon
serwatorski , ale także najgwałtowniejszy. F. r  
zajmuje w nim drugie miejsce, k ie ly  w la a rie 
zajmował pierwsze. Jest to człowiek bardzo zdolny, 
ale zapalczywy, i dlatego, jak tu mówią, un peu

jest potrzebna. Fuzyoniści prowadzą swą propagan
dę teoretyczną i koncyliacyjną między partyami bur-  
bońskiemi. Zapewniano mnie, źe w skutek nalegań 
Montaliveta, na którego w pływ ał Guizot, ks. Ne
mours napisał list do p. de Larnac, w którym o-  
św iadcza, źe familia orleańska nie mieszając się dó 
niczego, nie jes t  przeto przeciwną skojarzeniu się 
familij burbońskich. Jako jednak p a r ty a , fuzyoniści 
nic dziś nieznaczą i ściągają na siebie rodzaj po
śmiewiska. Ich opinia mogłaby tylko zwyciężyć 
w razie rewolucyi wewnętrznej i znużenia Francyi' 

Strona republikańska miała walne zgromadzenie 
przy ulicy Richelieu, na którern znajdowała się tak 
zwana la g a u ch e , z wyjątkiem 25 skrajnych czyli 
laborystów i odcienia Wiktora Lefranc. Na tern 
zgromadzeniu górowali: Wiktor Hugo, Emil de Gi- 
rardin i Lamartine. Zgromadzenie oświadczyło się 
jednomyślnie przeciw rewizyi. Różnica zaszła tylko 
w kwestyi: czy zgromadzenie miało wyznaczyć mó
wców w czasie dyskusyi w Zgr. narodowem. Lu
dzie taktyki parlamenlarskiej radzili m ilczenie, mó
wiąc, że Rzeczpospolita najwięcej zyskuje na mil
czeniu swych stronników; ale Wiktor Hugo zwycię
żył, utrzymując, źe republikanie za długo milczeli. 
Hugo ma już mieć gotową mowę i niepomylił się 
kiedy mi mówił,  źe dyskusja wytoczy się w czer 
wcu. Na tein zgromadzeniu, kandydatura Cavai- 
gnaka wzięła tyle wagi,  źe la Pressc  ją  zapowie 
działa jako kandydaturę konserw atorską, za którą 
jest le S ie c le , a ma być Rotszyld i Jo u rn a l des 
Debals. Z tego powodu, dzienniki elizejskie rzucają 
się na Emila de Girardin, przypominając inu szka
lowania miotane przez niego r. 1848 na Cavaignaka. 
To co powiedziała la P resse, nie je s t  jeszcze do
wodem , aby Girardin był za Cavaignakiem; ale rzecz 
je s t  niezawodna, że partya konserwatorska widzi 
dziś więcej rękojmi porządku w Cavaignaku, niż 
w L. Napoleonie, który bawiąc się w lmperyalizm, 
konspirując z decem brystami, może sprowadzić za-  
nąt i rew o lu c ją ,  jak  się to stało r. 1848. L. Na

poleon, mówi dziś wielu, stracił urok a nawet sza
cu n e k , bo zamiast używać strony konserwatorskiej 
za narzędzie, sta ł  się jej narzędziem; ale imperya- 
iści odpowiadają, źe L. Napoleon przestanie być 

narzędziem, skoro nieprzejdzie rewizyą konslylu
cyi. Powyższe słowa wyrzeczone były przedemną 
onegdaj w bardzo licznem towarzystwie, niemal 
czysto-politycznem; wszyscy wzięli to za p rze
chw ałkę,  ale nazajutrz le M essager oznajmił,  iż 
minister wojny dał u stn y  rozkaz 14tu pułkownikom 
którzy znajdują się w okolicy, jako nale .ący  do 
le j  dywizyi, aby byli w pogotowiu do marszu na 

i'ź i przepisał im d rogę ,  którą postępować mieli 
w razie odebranego rozkazu. Ustne rozkazy mini
stra wojny i ministra spraw wewnętrznych, p rze ra
żają g ie łde ,  która spadła w dwóch dniach o pół
tora franka. Mówią, że Izba myśli ciągle o swóm 
bezpieczeństwie, i źe dla tego Dupin jest dla niej 
prezesem niezbędnym. Dupin ułożył juz od p rze 
glądów Satorskich, z Changarnierem, La.nonciere.n, 
Cavaignakiem i Lefló plan obrony Izby, k to ie g o je s t
tajemnym kluczem. . . ..

Aby wam dać poznać w przecięciu lizyognomią 
opinii Paryża, powdem, źe Rzeczpospolita idzie w tej 
chwili górą. Elizeiści wołają, że gorę biorą czer
woni; ja sądzę przeciwnie, i w ym sądzie opieram 
sie na świeźem zgromadzeniu ulicy Richelieu, na 
postepie kandydatury Cavaignaka i na spokojnosci 
ludu Thiers pracując nad prawem o A ssis tance  
pub lique , zw ołał do siebie dyrektorów Towarzystw 
roboczych i zdziwił się ich wykształceniem, ich ro 
zumowaniem i ich grzecznością. Miał on powie
dzieć , że takiemu ludowi nikt me wydrze towa
rzystw roboczych i Rzeczyp0SF llteJ' , e Lopulaire, 
dziennik komunistyczny, ogłosił składkę na ułatw ie- 
ńie powrotu do Francyi panu Cabet. Składka przy
niosła zaledwie około 35 Ir., a toJ ? st dy 'v°derri 
rozsądku ludu.— W  miarę, j ak s 'ć zbliża rok 1852, 
Cavaignac, Lamoriciere, Vivien, Dufaure, są coraz wię
cej poszukiwani, kaźden bowiem c z u je , ze tylko oni 
będą mogli spokojność utrzymać- Jak nateraz, pa
łac elizejski jest pogrążony w cichości. L. Napoleon 
daje tylko obiady. Ostatni obiad, o którym donio
słem, nie był dany dla gwardyi republikańskiej, lecz 
dla oficerów 23go pułku piechoty. Jutro ma byń 
dany obiad dla dyplomacji. ,

W Paryżu bawi jeszcze br. D .etnchslein , am ba
sador austryacki w Londynie, który stara się osłabić 
opozycyą Francyi, przeciw wnijściu całej Austryi do 
Rzeszy niemieckiej. —  Marszałek Radecki ma udać 
się z F lorencji  do Rzym u, w celu dama rad w przed
miocie organizacyi wojska papiezkiego. — Bunt księ 
cia Saldanha w Portugali, wziął barwę septembry- 
stowską. Nowe ministeryum ma mieć zamiar sk ło
nienia królowej do abdykacji,  na rzecz 1 4 - le tn ie  
go syna.

Kolega mój « w braku nowin emigracyjnych, po
przestaje na proszeniu mnie, aby wam przesłać za
przeczenie wiadomości podanej w G ońcu, jakoby 
doniósł o mającym wyjść z druku drugim tomie 
O jcze-naszu .

zwykle dobrze zainformowany, podaje go w osta 
tnim liście z 17 b. m. za pewny i nastąpić mający 
na d. 21 maja.

Przywrócenie Bundestagu uzupełnione i wzmo
cnione dópiero będzie odnowieniem dawnych trak
tatów między Rossyą, Austryą i Prusami. Zdawało 
się początkowo, źe po przygotowaniu tylu m atery-  
a łó w ,  jakich konfereneye drezdeńskie dosta rczy
ły ,  kwestya niemiecka rozstrzygnie się ostatecznie 
w Frankfurcie; dziś jednak okazuje s i ę , iż nie tam 
jest głów ne ognisko zjednoczenia i upoteżnienia 
Niemiec, ale że Jakowe leży za granicą. Zjazd mo
narchów do W arszawy, a potem do Ołomuńca, wy
tknie stały kierunek dla polityki północy i środka 
Europy. Umysły lubiące dalekie wnioski, upatrują 
w tym zjeździe więcej niż urządzenie Niemiec, bo 
zarazem i restauracyą we Francyi, w czem utwier
dziła je  wiadomość o zamówieniu przez rząd llos-  
syjski 100,000 sztuk broni w Belgii , lubo z dru
giej strony, fakt ten moźnaby poczytać jeszcze, j a 
ko dążący do zarzucenia broni skałkowej i zastą
pienia jej inną, o czem od dawna myślał rząd ro s -  
syjski.

Gaz. Vossa  donosi, źe Cesarz Rossyjski odpro
wadzi Króla Pruskiego do W roc ław ia ,  dokąd mają 
przybyć 28go. Nazajutrz Cesarz uda się do Oło
muńca, gdzie się spotka z Cesarzem Austryackim. 
Mniemaja jednak w Berlinie, źe Cesarz Mikołaj przy 
będzie tam później, zw łaszcza , źe w hotelu posel
stwa rossyjskiego przyrządają pokoje. Królowa pru
ska zaniecha wyjazdu do Warszawy, z powodu śmier
ci księżnej Leuchtenbergskiej siostry swojej.

Konfereneye drezdeńskie zamknięte zostały  u ro 
czyście 15go. Korrespondencye nasze wspominają

głąby być z tego powodu wystawioną w razie mo
żliwych we Francyi zaburzeń.

— Wiadomości z Lisbony dochodzą do dnia 6go 
maja. Król 4go wrócił do stolicy, opuszczony przez 
większą część wojska, które przeszło na stronę 
Saldanhy. Ten ostatni jeszcze nie przybył do Lis
bony, mimo listu własnoręcznego królowej, w któ
rym wzywa g o ,  aby powrót swój przyspieszył, 
zostawując mu najzupełniejszą wolność pod w z g lę 
dem złożenia nowego gabinetu. 3go i 4go zaszły 
w Lisbonie rozruchy, które jednak wkrótce zostały 
przytłumione.

Depesza telegraficzna z Londynu 15go b. m. po
daje nieco późniejsze wiadomości z Lisbony, w e
dle których hr. Thomar w rócił tam że, a król z o -  
bawy napaści na pa łac ,  dowództwo wojska złożył.

postanowieniach tyczących się oczekiwania 
strukcyj, a przecież N ow a P ruska Gazeta  twierdzi, 
źe posłom na otrzymanie takowych zostawiony będzie 
14-dniowy termin. Dalej uchwalono trzymanie w po
gotowiu kontyngensów, aby w dniach 8 można 2/s 
armii zmobilizować.

Pruski poseł Rochów, wprowadzony został 14go 
uroczyście na Zgromadzenie związkowe we Frank
furcie, zdaje się więc, że nie nastąpi otwarcie, ale 
dawniej niekompletny Bundestag uważany będzie 
jako pełn iący czynności swoje w dalszym ciągu, a 
lyrn sposobem  Prusy m usiałyby podpisywać proto- 
kuły daw ne, których nieuznaw ały. D epesza tele
graficzna z 17 donosi, iż centralna komissya związ
kowa istnieje jeszcze, i czas jej zamknięcia niepe
wny. Posłowie Angielski i Rossyjski odjechali do 
ładen.

Poseł pruski Rochów, opuszcza w tych dniach 
Frankfurt i udaje się do W arszawy, a odtąd Prusy 
reprezentować będzie Bismark-Sehónhausen.

Jenerał  Radowitz wyjechał z Frankfurtu do Ba
den, kominisarz związkowy hr. Leiningen do W ies
baden. Zaś książę Leiningen, dawny m in is te r-p re -  
zydent Niemiecki do Londynu.

W  Milnchen spodziewają się zmiany ministeryal- 
nej. Rada państwa je s t  w opozycyi z ministerstwem, 

powodu organizacyi sądowej.
Hr. Stolberg -  W ernigerode zamianowany pruskim 

ministrem dworu.
Na ostatniem posiedzeniu Izby francuskiej,  kilku 

członków lewicy interpelowało ministra spraw we
wnętrznych, z powodu mniemanych nadużyć władzy 
wojskowej w departamencie Izery znajdującym się 
jak wiadomo w stanie oblężenia. P. Leon Faucher 
złożył w tej mierze wyjaśnienia, które przychylne 
znalazły w Izbie przyjęcie, zaczem uchwalono zna
ezną większością proste przejście do porządku dzien
nego. Wszakże mowa jednego z interpelujących p. 
Farconnet sprawiła pewne wrażenie. Nierównie gw ał
towniejszą dyskussyą wywołają jak się zdaje, zapo
wiedziane interpelacye z powodu wydanej przez p. 
Faucher depeszy telegraficznej do prefekta departa
mentu Landes, z okazyi mającego nastąpić wyboru 
reprezentanta na miejsce zmarłego p. Bastiat. De 
peszą ta brzmi jak  następuje: „W  obec zabiegów
opozycyi przeciwko prawu wyborczemu z dnia 31 
maja, winieneś WPan zapowiedzieć i kazać zapowie
dzieć przez podprefektów, źe w opinii rządu ,  wy
borcy przyjaciele porządku, radząc się interesu kra
ju ,  powinni głosować jedynie na kandydata b ez
względnie zdecydowanego bronić i utrzymać w mo
wie będące prawo.“

Jakoż wedle depeszy telegraficznej z 15go b. m. 
kandydat rządowy p. Durrieu wybrany został w de
partamencie Landes otrzymawszy 17,000 głosów, 
gdy tymczasem kandydat góry  Duclerc miał ich tyl
ko 10,000. 27,000 wyborców niewzięło udziału 
w głosowaniu.

Komissya legitymistycznego grona przy ulicy Ri- 
voli powzięła już decyzyą względnie rewizyi kon
stytucji. P. de Falloux ma przedstawić w jej imie
niu na zgromadzeniu ogólnein tygodniowem wniosek 
oświadczenia się za całkowitą rewizyą w  duchu mo- 
narchicznym. Wszakże mniejszość kommissyj pod 
przywództwem p. Laboulie opiera się wszelkiej r e 
wizyi. Z drugiej strony grono parlamentarskie przy 
ulicy des Pyramides zleciło p. de Broglie złożenie 
w jego imieniu petycyi o rewizyą konstytucji na 
biórze Izby.

  Independancc Belge  podaje dzisiaj ważny do
kument którego dla braku miejsca w dzisiejszym 
dzienniku umieścić niemoźemy. Jestto nota sekre-  
taryatu stanu państwa kościelnego, do rządu austry- 
ack iego , dotycząca okkupacyi Rzymu przez wojska 
francuskie i ewentualności, na jakie ta stolica mo-

W ied eń  1 6  maja. Dzisiejsza gazeta wiedeń
ska zawiera patent Cesarski o organizmie poli
tycznej administracyi w Siedmiogrodzie. Na cze
le administracyi kraju stoi Namiestnik (guber
nator) rezydujący w  Hermansztadzie. Siedmio
gród wraz z krajem Saksonów podzielony zo
staje pod administracyjnym względem na pięć  
obwodów. Kraj Saksonów stanowi jeden ob
wód ze stolicą Hermansztadem. Inne obwo
dy noszą nazwq od swoich miast g łów nych:  
Klausenburgu, Karlsburgu , Dees i M arosz-V a-  
sarhely. Na czele administracyi obwodu stoi 
prezes obwodowy. Prezes obwodowy kraju S a 
ksonów nosi starodawny tytuł „hrabiego Saskie
go narodu/ Obwody rozpadają się  na polity
czne okręgi noszące nazwę od miejsca rezyden-  
cyi w ła d zy  okręgowej, na której czele stoi sta
rosta okręgowy. W ład za  okręgowa jest pierw
szą  instancją we wszystkich sprawach polity
czno-administracyjnych itd. Przeprowadzenie  
politycznej organizacyi powierzone będzie ko
misy! organizacyjnej pod przewodnictwem guber
natora w  Hermansztadzie złożonej, i minister
stwu spraw wewnętrznych bezpośrednio podpo- 
rząkowanej.

— Zapewniają, źe gabinet pruski ośw iadczył  
zupełne z swojej strony zezwolenie na żądanie 
tutejszego rządu, aby operata rozmaitych Dre
zdeńskich komisyj konferencyjnych, w całości  
przeniesione zosta ły  do frankfurtskiego Bundes
tagu. Do najważniejszych kwestyj o których 
Bundestagowi stanowczo zdecydować przyjdzie, 
należą sprawy Holsztyńska i Heska. Stanęła  
już między dwoma wielkiemi mocarstwyr umowa, 
ź e  t e  k w e s t y e  b e z z w ł o c z n i e  p r z e d s l a w i o n ę  bę
dą obradom Bundestagu.

F rem denblatt donosi „z bardzo dobrego 
źródła" że projektowane przez p. de Bruck re
formy celne będą je szcze  przedmiotem bardzo 
szczegó łow ego  rozbioru w radzie ministrów. 
Wprowadzenie zatem w wykonanie now ej tary
fy celnej, które nastąpić miało w ciągu Jata, 
może być słusznie uważanem za odroczone.

— \V kołach finansowych przeważa teraz opi
nia, że ministerstwo skarbu unikać powinno 
wszelkiego nagłego przejścia w stanie waluty, 
skoroby tylko bowiem papiery zbliżyły się do sta
nu a l p a r i , zarazby zagraniczni nankierowie 
zesłali tu na sprzedaż sw oje ,  za tanie pienią
dze nabyte papiery państwa, zalaliby niemi targ 
tutejszy, zaczem p zyszłoby znowu do znaczne
go zniżenia ich kursu.

— Jenerał adjutant cesarski Kellner v. Kóln-  
stein posłany zosta ł  na granicę dla powitania 
w imieniu Cesarza, przejeżdżającego do W a r
szaw y króla pruskiego.

— Redaktor zawieszonego w Pradze dzien
nika Deutsche Zieitung  p. Henryk Schindler 
skazany zosta ł  wyrokiem sądu wojennego na 
Hradszynie, „za nadużycie wolności druku przez 
przyjęcie nieprzyjaznego rządowi i podburzają
cego artykułu" na 8  dniowy areszt u profosa.

—  W armii zapowiadają nowe redukcyp, ma
jące się tymczasowo stosować do czwartych ba
talionów przy' wigierskich i włoskich pułkach.

— 7i OLomuńca donoszą, że przybycie i kil 
kodniowy pobyt J. C. Mości w  tem mieście 
w końcu b. miesiąca już jest urzędownie zapo
wiedziany. Ztąd ruch w m ieśc ie  wielki i liczne 
przygotowania, nieulega bowiem w ątpliwości, że
i inni w ysocy goście są tamże spodziewam, m ia
nowicie królowie pruski i saski, k '^ u P l u j ą 
cych książąt niemieckich, a może i Uesarz Mi
kołaj. W  pobliskiej okolicy zakupiono znaczną  
przestrzeń ziemi, gdzie się odbywać będą w ie l-  
kie rewije i manewra, na które ściąga ca ła  ar
mia S z lą sk a ,  złożona z 4ch pułków huzarów  
( 3 2  szwadrony), 2 5  batalionów piechoty 9  ba- 
teryj artyleryi z 7 2  dKI*j£ n̂ ’ * H s t u  band mu
zycznych, razem około '«8,UOO wojska.

K R Ó L E ST W O  P O L S K IE
W a r sz a w a  1 6  maja. N. P an , p r z y c h y l n i e  do 

wniosku JD. księcia Namiestnika Królestwa, 
najmiłościwiej rozkazać raczy ł:  Teofila Stoj- 
kowskiego, wr r. 1 8 4 6 ,  za przestęp*1"'0 P0'1- 
tyczne na pozbawienie praw stanu i zesłanie  
,t„ robót w kopalniach na lat i  O skazanego, z  za
strzeżeniem , aby' następnie p o z o s t a w  ionyr b y ł na
osiedleniu; uwolnić odYobót w kopalniach, z po
zostawieniem go w szakże na osiedleniu w  Sy_  
beryi, jeżeli obecnem postępowaniem s w o je m ,i  
dobrym sposobem myślenia, z d o ła ł  chociaż w  
części zagładzić  poprzednie swoje przestęp
stwo.

  J J W W . Jenerałowie-adjutanci J. C. K.
M ości, baron Li wen i Płautin; oraz hr. Orłów,



C M S  z Poniedziałku 19. Maja 1851 .

— Dziś rano z m a r ł  w klinice tutejszej urzędnik Rady  Ad
ministracyjnej Brnśnicki  , w dniu 1 kwietn ia  przygnieciony 
podciętem d r z e w e m , które mu zg rucho ta ło  nogi. Porażony 
od bioder aż  do stó,> , przez c a ł y  czas  choroby swoje j 
nie c z u ł  najmniejszego bólu. W  osta tnich dopiero dn ach n a -

re go o śm ierć  p rz y p ra w i ło .
— Sędzia  przy  tu te jszym  trybunale  Sokalski  oglądając j e 

den ze spalonych domów przy  ulicy Gołębiej , świeżo odna
wiany, z a p la ta ł  się w linę do c iągnienia  belek, u tk n ą ł  i z ł a 
m a ł  nogę.

— W ieść  o schw ytan iu  Kickiej przed k ilka dniami, o k a z a -  
sie być fa ł s z y w a .  W ie ś ć  podobna już  n i e r a z  w okolicach

naszych  k r ą ż y ł a  z powodu, iż kilkokrotnie p rzy trzym yw ano  
kobieto z podobna blizna na wardze  , j a k ą  widziano uKickiej.

  C zy tam y  w #fu ryerze  W a rs za w sk im :
W  dniu 5 b. m. ga jow y  w Nieporęcie chodząc ze s t r z e l 

ba, u j r z a ł  na polu mewę czyli wronę m orska ,  i po k i lkokro-

flieirel-adjutant N. P«na i rad Z ca stanu Carol, ślubem, na który  sproszeni goście z okolic to w arzy sz y ć  be-
doktor j .  C. K. M ości, przybyli Z Petersburga dą jej zwłokom na miejsce wiecznego spoczynku
do W arszaw y. P rzyb y ł tu również hr. Miin- 
ster ,  fiiegel-adjutant Ń. króla pruskiego, który 
udał się wczoraj do M ysłow ic , Wyjechali tam
ż e :  jen.-adj. JĆKMości Grunwald; i llige!-adj. 
pułkownik ks. W a rsza w sk i ,  br. leodor Paskie-
w iez  E r y w a u sk i .  , .

—  Śledząc ciągle każdy ruch jednego y. naj- 
ważniejszych może przedsię >mrstvv, jakiem jest 
u nas żegluga parowa na Wisie, donieśliśmy- 
niedawno, że  p»ropły\v Nr. i K siąże  W a r
sza w sk i , który Gdańska pięć gabar przyho
lo w a ł ,  po wyładowaniu  na komorze wodnej to
warów kolonialnych przywiezionych, w  sobotę 
na noc stan ą ł pod Solcem. Nazajutrz nadcią
g n ą ł  tamże z za Kazimierza, z kępy Choteckićj, 
parop ływ  Nr 4  Kraków  wraz z czterema gaba-  
rami naładowanemi pszenicą lubelską. Nareszcie  
wczoraj rano również z góry: przybył jeszcze
paropływ  Nr 2 IS )'s t a , wraz Z gabarą mającą tm m nadaremnein podchodzeniu jej , w y s trz e l i ł  naostatek
pszenicę z Pula \V Nowej Aleksandryi Ą. P o jp o d s l a p iw s z y  za  pługiem blisko o rzącego  na tern polu robo-
przeliclitowaniu ładunku z powodu wzrastają
cej wody, gabary Nr 4 ,  9 ,  11 1 2 ,  i 1 3 ,  ho
lowane przez paropływy Nr 2 W is ła  i Nr 4  
Kraków , wróciły  się pod górę, jadąc po nowy  
ładunek do Kazimierza; paropływ Nr 1 K s ią 
żę  W a rsza w sk i , dziś rano przeszedłsy  most 
na W iśle , udał się z naładowanemi pszenicą  
ga ba rami Nr 1 , 2 ,  *6 i 8 ,  powtórnie do Gdań
ska. CK- W .)

PO R TU G A LIA .
W  n cy z d. 3  na 4  maja w ybuchły  w I.isbonie 

rozruchy. Wojsko w ystąpiło  z koszar, ale zacho-  
w a ło  się biernie; tylko gwardya municypalna 
parę razy dała  ognia i kilka osób raniła. W ła 
dze miejscowe w y d a ły  kilka proklamacyj w zy 
wających ludność do zachowania spokojnośei.

Kijka batalionów chciało się przyłączyć  do 
ruchu, ale energiczne postępowanie dowódców  
zapobiegło wszelkiej defekcyi w wojsku, które 
przy odjeżdzie kuryera, było w koszarach sw o 
ich skonsygnowane.

Dzienniki og łaszają  odezw y komendantów 
wojskowych prowineyj, którzy w szyscy  oświad
czają się za marszałkiem Saldanhą.

Król ógo wieczór w rócił  do Lisbony w towa
rzystwie kilku w yższych  oficerów. W iększa  
część  w ojska, któro sk łada ło  korpus ekspedy
cyjny króla, opuściła go i udała się do Oporto.

Królowa pow oła ła  do siebie hr. das Antas i 
miała z nim długą konferencyą. Z apew niają ,  
że hrabia przedstawił JK M ości,  iż obecne prze
silenie nientoże być rozwiazanem przez księcia 
Sald anhę, przeciwko któremu stronnictwo postę
powe liczne ma uprzedzenia jeszcze  od roku
1 8 4 7 .

M a r sz a łe k  c iąg le  zostaje  w  Oporto, gd z ie  or
ganizuje w  cztery brygady wojsko, którem roz
porządza.

Gazeta Rządowa z d. ógo zawiera dekret o-  
dejinujący hrabiemu Thomar godność ambasa
dora w Madrycie.

R em lucion  zapew nia , żc nowe ministeryum, 
drugie od czasu oddalenia Thomara podało się 
do dymisyi w  skutku odmówionego przez królo- 
w ę usunięcia p. Mascarenas z wysokiego urzę
du jaki piastuje.

W ŁOCHY.
R zy m  4  maja. Dnia dzisiejszego wojsko fran

cuskie składające Rzymską z a ło g ę ,  obchodziło  
rocznicę proklamacji Rzpltej francuskiej wielką  
mszą na placu ś. Jana Laterańskiego. Z rana 
2 1  strzałów  armatnich oznajmiło uroczystość, 
tyleż zamknęło ją wieczorem. Te Deum  o 9ej 
solennie odśpiewanem zostało w  kościele ś. Lu
dwika. Jestto trzeci anniwersarz. Czwarty i 
w  Rzymie z niespokojnością jest  oczekiwany.
Oczy wszystkich i w Rzymie zwrócone są na 
rok 1 8 5 2 .

—  Dzień 3 0  kwietnia, rocznica porażki Fran
cuzów przez wojska republikańskie W ło sk ie ,  
przeszed ł bez żadnych demagogicznych ozna
ko w.

—  P. Riquelme, który jak wiadomo, przyw iózł  
był od ministeryum hiszpańskiego projekt do 
konkordatu między Hiszpanią i stolicą Rzym -  
sltą ,  odjechał do Madrytu uzyskaw szy  przy- 
zwoiec jc o jca  śgo. Ratyfikacje w  krotce na
stąpią , p0f 0i ą  koniec, spodziewać się trzeba, 
smutmmił p()|>0^eniu kościoła w Hiszpanii, gdzie
jak w szqdzie rewolucya zubożyła  kościoły nie 
2bogaci\vs-/,y w ca ,e kiraju.

I rzt < Kilką miesiącami przybył do Rzymu

ros.  34 gr . 15. Rabie  srebrne  n o w e  D ukaty  złp . 20. 3.
L is ty  zas taw ne Król. Pols, bez kupon. 1 0 1 Li s t y z a 
staw ne  galicvjsk ie  dają  91, ż a d a ją  9 1 3/ . . — Cwano, s ta re  
107 nowe 107 '/ , .  ! *

Kurs lw ow sk i z d n ia 1 5 g o  maja.  Dukat holen. 5 z ł r .  56  kr. 
— Dukat ces. 6 z ł r .  1 kr. — P ó ł im p e ry a ł  z ł .  rosyjsk i  
10 z ł r .  26 kr. — Rubel Ar. rosy jsk i  2 z ł r . — k r . — T a la r  
pruski 1 z ł r .  53 kr . — Polski koi ant  i pięciozłot.  1 z ł r .  

.. . I 30  k r  — Galicyjskie  listy zas tawne za  100 z ł r .  88 z ł r .  47 kr.
s tą p iła  z m a  n a w jego  orgueizmie i p rz y sz ło  usłbiemc, k t o - | j ^ | l r s  wiedeński z dnia I7g0 maja. — Metaliki 9tf. —

Nowa pożyczka 8 1 ' / , .  — Akeyc Banku wiedens.  1236. — 
Akcve Kolei żelnz. : 3 0 3, , . — Agio od z ło ta  3 0 3/ , ,  od s re-

?•lira 26
K urs  w roc ław sk i z dnia 15go maja. Banknoty  au s t ry ac  

8 0 ' / , . — Polski kuran t  SH5/14.— L is ty  zas taw ne  Król. Pols, 
nówe — , dawne 94 '/ . ,— Akcye kolei Żelazn. K rakow sko-  
gó rn o -sz lą s .  7 5 ' / , .

jent rał * anta Cruz, poseł nadzwyczajny od
IzJAi ........... CG I! . . . .  .4 ......Boliw

Zdaje s*ę żc trinjn^ci, jakie zachodziły  między 
r z ą d e m  *am a kościołem rzymskim, zu
pełnie uchy om K?staną, j dobra kościelne, które 
w ła d za  cyw *n ]“* była z a ję ła ,  ale które je
szcze  alienov'an‘ 1111 ate były całkowicie  odila- 
nemi będą tamet z mu kośCj0ł uwjł

Rzpltej ,  n<.Hiv'(skiej przy Stolicj’ Apostolskiej.

Kronika miejscowa i ugraniczna.
K r a k ó w  18 m aja.  / g ° n cótk" jednego x obywateli tu tej

szych będącej w kwiecie  w iekui a J  P° ^ ' 'kanas to -godz in-  
nyoh okropnych c ierpieniach a  1 łona  rodziny i
p rzyjac ió ł ,  s p r a w i ł  mocne i sm utne  w cie naszem w ra 
żenie. T o w a rz y s z y ły  mu bowiem u 0 01 > >ż choroba
zacz ę ła  s ię w dzień je j  i m i e n i n ^ s m i e H ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ j l n ^ p r z e d

niko. Postrzelony w lewe sk rzyd ło ,  ptak z e r w a ł  się jeszcze  
u lec ia ł  nie jaką  odległość i u pad ł  żyw y ,  a odniesiony tegoż 
dnia dziedzicowi miejsca hrabiemu Augustowi Potockiemn, 
z jego  rozporządzenia oddany z o s ta ł  jednem u z tutejszych 
nnturalis tów, u k tórego dotąd się chowa, to rybami, to mię 
som karmiony. W ro n y  morskie  czyli mewy z północy p rzy 
la tu ją  do nas w tenczas  tylko, gdy oziębienie się a tm osfery  
w naszych s t ronach  skutk iem długich  s ło t ,  uczyni jej  stan 
(erinomctryczny j a k b y  przedłużeniem te g o ,  w którym ciągi 
mieszkają . Dla tego lud nasz u j rzaw sz y  mewę, nie bezzasa
dnie w róży  s tąd  d ługo t rw ające  zimno, i t a  przepowiednia 
zwykle  s ę  ziszcza.

— W dniu i.3 maja r. b. berliński sąd p rzys ięg łych  s k a 
za ł  na śmierć niejakiego Lehm anna sz ew ca  i hand larza  skór  
w okolicy Sorau. S ł u ż y ł  on niegdyś w wojsku pruskicm i 
za ucieczkę i d ługi wkompanii  karnej  umieszczony; po uwol
nieniu za jm o w ał  się dalej handlem i rzem iosłem  sw ojem .— 
W  marcu 1848 porzucił  dom i żonę i chciwy życia ruchli
wego, m ia ł  udzia ł  przez ten i nas tępny rok w  powstaniach. 
P rz esze d ł  naprzód Niemcy i czas j a k i ś  z ab aw ił  w Brukseli, 
kąd w róciw szy  z a c ią g n ą ł  się do j a z d y  landw cry  pruskiej 

w czasie powstania  w Poznnńskiein. Po jednomiesięcznej s ł u -  
ż.bie opuścił  Księstwo i pod przybranćm  nazwiskiem Laroche 
d g r y w a ł  w Niemczech i wo F ra ncy i  rolę polskiego w ychodź

cy, co tu u tćm snadniej było, iż bawięc dawniej  w P o z n a ń - 
kićm n a u c z y ł  się po polsku. W c  Krancyi m ia ł  sobie w y 

znaczony Besanęon za  miejsce pobytu, i tam się zap rzy jaźn i ł  
ze znany m niemieckim dem okratą  Williehem . któremu się 
p rzed s taw ił  ja k o  daw ny  pruski  oficer. W  r. 1849 u d a ł  się do 
Niemiec, a  z ło ż y w s z y  w  K ar ls ruhe  oficerski egzamen w s tą p i ł  
do w o jska  powstańców bodeńskich, i wcielony do polsko- 
niemieckiej legii, gdzie się zapewne m us ia ł  odznaczać, gdyż 
doszedł prędko do stopnia kapitana,  a  w reszc ie  o b j ą ł  jej  d o 
w ó d z t w o  p o  b i t w i e  p o d  K n p p c n h e i m .  P r ó c z  t e g o  niiaf  s o b i e  
oddane dowództwo 5000 ludzi i rozkaz  j e n e r a ł a  Sznajde  t r z y 

mania sie w pozycj  i, / n ie w o lo n y  cofnąć  się do Rasta tu ,  p rze
r ż n ą ł  się potem z wieloma do S z w a jc a r y i ,  skąd wziąwszy 
pasport  do Ameryki,  z o s ta ł  w Anglii aż  do lipca r. z. Tam 
ż y ł  w śc isłe j  p rzyjaźni  z naczelnikami s t ronn ic tw a dem okra
tów niemieckich.  / L o n d y n u  opatrzony listami rekomendaoyj-  
nemi od znanego p isa rza  i socyalis ty  l l a r ro -H a r r in g a ,  udał  
sie do Holsz tynu, mając zam ia r  wstąpić  do wojska  w a lc z ą 
cego przeciw Danii. W  sierpniu r. z. p rzy b y w szy  do R rnds-  
bnrga  p rzy t rzy m an y  t a m ,  jako szpieg  duński , t ł u m a c z y ł  sic. 
że jest oficerem pruskim, k tó ry  wmieszany w pow.-tanic pol
skie 1846 r. w Krakowie ,  m usia ł  kraj  opuścić. Rząd namie- 
s tniczy, k tóry  naów czas schlebia ł  rządowi pruskiemu, w y d a ł  
•■o i po 10 miesięcznej indagacy i ,  Lehm ann s tawiony zos ta ł  
przed sad p rzy s ięg ły ch .  W  obronie swoje j oska rżony  uża la ł  
sie, iż su row e wiezienie p rz y p ra w i ło  go o chorobę um y sło 
wą na k tó rą  6 miesięcy cierpiał. P r z y z n a w a ł  się jaw n ie  do 
swoje j politycznej w ia ry  i dowodził, iż w szystk ie  Jego czy 
ny by ły  legalne, gdy powstanie badeńskie op iera ło  się na 
woli zgromadzenia  narodowego a w alka  z wojskiem zw iąz 
ków em b y ła  koniecznym środkiem odporu. O d w o ły w a ł  w sz y 
stkie zeznania  przy  in d a g a c y i— o rozgałęz ionym  spisku od 
Kaukazu do P yrenców  j a k o  obrazy f a n t a s ty c z n e , któremi 
ch c ia ł  wyw ieść  w pole sędziego inkwirującego. a  o d w o ły w a ł  
się do konsty tucyi  niemieckiej, dla p rzeprow adzenia  której 
obowiązany b y ł  za  broń chwycić. P ro k u ra to r  uznaw szy  o 
sk a rż  mego raczej filantropem niż dem okra tą  w nosił ,  iż ten 
że, jeżel i  nie zdrady  g łów nćj ,  to przynajmniej  zdrady  kraju 
2go stopnia dopuścił  sie, w alcząc p rzeciw wojskom pruskim 
Prz> sicgli poszli za  tćm zdaniem, a  sąd s k a z a ł  go na szu- 
bieni ę.

l ' r j i j j f f h a l l  <!<> K r f t k o w n  od dnia 17 do dnia 18 m aja :  
Schniire r  E d w ard ,  Hochendorf  Gabriel,  Dziogielowski M a k sy -  

iliun, L is towski Jó z e f  z Wiednia. O żarow ska  Zuźaona h ra  
bin.i ze Lw ow a. Zie liński P a w e ł  z Krosna.  NowosieLki Igo. 

Czyiow io .  Borkowski Roman z Prus. Pal lmann Matylda 
Bochni.
W j j e c h u i i  : Meinhard W ilh e lm ,  Schniirer  E dw ard  do 

Lw ow a. Stobnicki Feliks do L imanow a. Bochyński.  R a jc a  
guberriialny do T arnow a .  L an g e  Mareelli , P ucqua«i Dominik, 
Brzesn iow ska Marya ,  K ra te r  Leopold, S tadn icka  Konstancy* 
hrabina, Miczwiński Ignacy kapitan do W iednia. Opolski J ó 
zef  do Prnss .  J a s k o w s k a  Karolina do Poznania. Tomaszek 
Karot porucznik do Ołomuńca. Miinter Berta  do Góttingen. 
Munter Herman do Hanoweru. Loftier  Henryk do W ro c ła w ia .  
Bernu,Aa Józefa  do Pesztu. W eissenbach  Hugo do Prag i  Dzte- 
duszycki W ła d y s ł a w  do Drezna. Prevot E d w ard  kapitan do 
T ryes tu .  Gerome Antoni do W a r s z a w y .

Kars papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa teUgrajtc.une *  dnia ITgo m aja . 5 ,eta '

liki 5 -p roe .  9 6 3/ ,6. ~  Metaliki 4 ‘/„-procent.  8 4 3/16.— Metaliki 
4-proc.  7 5 ' / , .  — 4 proc. z 1850 r. 8 9 . -  2 % - p r o c .  51. -
l -o ro e .  1 9 ' / , .— Metaliki z ciągn.  z 1839 r .  za  250  , 300.— 
Augsburg 1283/ , .— Londyn 12 30 kr. — P a ry ż  160. — 
Akcye Bankowe 1236. Akcyc kolei żel. półu. Ferdin. 1 3 1 7 / , .  
K u r s  k r a k o w s k i  z dnia 19go maja. Banknoty: 84 .— Pol

skie papiery — . — Pruski  k u ran t  107. — Im perya  y

J894]  O BW IE SZ C Z E N IE .
PIS A R Z  C E S A R S K O -K R O L . T R Y BU N A ŁU .

M iasta  K rakow a i Jego Okręgu.
Podaje tło powszechnej wiadonłości, iż na żą

danie Jana Mikołaja dwóch imion Pileckiego 
zegarmistrza w Krakowie, przy ulicy Szczepań
skiej pod L. 375i u sw ego pełnomocnika Fran
ciszka Sl trzyckiego O. P. 1). Adwokata prawne 
zamieszkanie obrane mającego powoda, jako 
wierzyciel i hi potecznego summy 4 7 6 8  z łp . 10 
gr. z procentami za leg łem i, z mocy wyroków  
c. k. Trybunału miasta Krakowa w ydzia łu  Ii 
dnia 2 0  i 2 7  marca 1 8 4 9  r. oraz Trybunału  
wydziału III. na drodze apelaeyi sądzącego ć. 
15 i 2 2  listopada 1 8 4 9  r. na drodze działu za
padłych, któremi temuż powyższa summa z pro
centami od M ichała Oprządkiew icza i Win en- 
tego Czerskiego, jako właścicieli  domu pod L. 
2 5 5  Gmi. II. miasta Krakowa stojącego przy
znaną zosta ła ,  w  drodze przymusowego w y 
w łaszczen ia , końcem zrealizowania tejże nale- 
żytośri, sptzedaną zostanie przez licytacyą pu
bliczną, kamienica w Krakowie przy ulicy Go
łębiej pod I. 2 5 5  w G. II. stojąca— od wscho
du z kamienicą księży Bielańskich Nr 2 5 4 ,  od 
południa z pałacem biskupów Krakowskich Nr 
2 7 1, od zachodu z kamienicą Nr 2 6 9  sukceso
rów Szczepana Zawadzkiego, od północy fron
tem z ulicą publiczna Gołębią zwaną graniczą
c a , pożarem w r. 18*50 zniszczona.

Zajęcie tej kamienicy w dniach 13 kwietnia 
i następnych 1 8 5 0  r. uskutecznił c. k. komornik 
sądowy Wojciech Dziarkowski — warunki, pod 
któremi sprzedaż tejże kamienicy nastąpi wyro
kiem c. k. Trybunała miasta Krakowa wydzia
łu III. cl. stycznia 1851 r. zapadłym pra
womocnym ustanowione są  następujące:

1. Cena szacu nk ow a domu w  K rakow ie  pod 
L. 2 5 5  w  G. II. przy ulicy G ołębiej  stojącego,  
ogniem zn iszczonego ,  ustanawia s ię  na p ierwsze  
w y w o ła n ie  w  summie z łp .  6 0 0 0  w  monecie sre
brnej grubej polskiej, która w  braku ubiegają
cych się  na trzecim dopiero terminie I icy tacy i 
o jedną trzecią c z ę ś ć  tojest do summy 4 0 0 0  z łp .  
zn iszczoną zostanie.

2. Chęć kupna mający z ło ż y  na rękojmią 1/ l0 
ustanowionego szacunku to jest kwotę złp . 6 0 0  
od składania której sprzedaż popierający jest 
wolny.

3 .  W iderkauffy i inne ciężary gruntowe po 
zostaną przy nieruchomości z obowiązkiem opła  
cania prowizj i bez w zg  ędu na nieukończoną
klasyfikacyą.

4 .  Nabywca zapłaci podatki skarbowe z roku 
ostatniego, a to stosownie do przepisów prawa, 
tudzież koszta popierania sprze azy na ręce i za 
kwitem adwokata sprzedaz popierającego, któ
re to w ypłaty  z szacunku w ypłacone zostaną.

5. W  dni ośm po przysądzeniu stanowczem 
widno jest wyciągnięty szacune powiększyć o 
jednę ósmą część przy zachowaniu ormalnnści 
prawem przepisanych. .

6 . Nabywcy s łu ży ć  będżie praw o korzysta
nia z wszelkich dobrodziejstw? J«i<*ie innym po-

1. na dzień 2 9  lipca i
2 . na dzień 2 9  sierpnia [ 1 8 5 1  r.
3. na dzień 3 0  W rześ. )

Do licytacyi tej wezwani zostają w szyscy  wie
rzyciele hipoteczni jako też i osobiści, a by r,a 
pierwszym terminie zaprodukowaii swoje w ie
rzytelności pod prekluzją przj' ustanowieniu a-  
dwokata.

Kraków d. 10 maja 1851  r. fSyktoicski

Nr. 220. C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  SĄD POKOJU [905] 
Okręgu l i i  Mogilskiego.

Stosownie <lo a r ty k u łu  Wi u s ta w y  o w łość ,  usamowol. i 
na zasadzie  ; r ty k u łu  \Z  uet. Iiypot. z r. 1844. w z y w a  ma
ją c y c h  prawo do sdadku po niegdy Józefie i K atarzynie  Ii :ż -  
nych. szczególniej z domu i gruntu  pod pozycya 19 tab li 
wsi Batowic zam ieszczonych , sk ła d a jąceg o  s ie ,  aby z p r a 
wami swemi do spadku tego w przeciągu miesięcy t rzech  da 
e. k. Sądu Pokoju z i ło s t l i  s i e — po up ływ ie  bowiem tego 
czasu jedna t rzec ia  cześć z pomicnionego spadku zgPasza ja -  
oej s;e Maryannie z R aźnych  Kowalskiej, jako  córce i m ę
żowi jej Jakóbowi Kowalskiemu p rz y zn an ą  zostanie.

Kraków  dnia 10‘ m aja 1851 r.
Ks. A. W olnie w ic*.

[I  -3] J . Zuberski P isarz .

907] Doniesienie.
Dnia 20 m aja  r b. o godzinie lO. j rannej  w gmachu S u 

kiennicach odbędzie się w drodze sądowej sp rzedaż  przez 
publiczną l icy tacyą  zegarów  s to łow ych ,  komód, kanap, k r z e -  
s ; ł  z k a r ła m i ,  s t o !ó v ,  zw ierc iade ł ,  landszafiów, s z a f  i in
nych — za gotow ą za raz  zap ła tę .

K raków  dnia 12 m aja 1851 r.
Skorcz>ń*ki c. k. Kom. Sad.

f l n s e r a t y .

WHŚ WITOWIGE z t rzem a fol - 
" a r k a m i . g o -  
rze in ;ą  .  m ły 
nem.tai tukiem.

:e$iclni% »v cyrkule  Sandeckim nad r z e k a  up ław na D une j-  
•cm położona, pół  mili od gościńcu cyrkufan iego .  d > ie nule 
id S a c / . a . zawicrajtęca v\ eobie 400 morgów gruntu ornego 

pierwszej k lasy  i do 310 morgów lasu, jes t  z wolnej reki  
lo sp rzedan ia .— Bliższą w iadomość udzieli w ł a ś c i e /  !ka ntu - 
zka jąca  w L usław iczkac łt ,  osobiście lub pisemnie - ostatnie 

poczta W ojn icz  — pod adresem U. O. [902 — 1-3 ]

-9U8] i ® 1 Zawiadomienie. C'“2)
Ponieważ obecnie w iększy  loku! za jm uję ,  rem imern wię

cej uczennic przy jąć  ni< ge — i że przez lalo r u k o  w Kl u
kowie pozostawać b ę d ę — polecam się s/Kiinwitćj publiczno
ści, aby, o ile to j e s t  w jej  zamiarze,  córki sw e  na  naukę 
moją fgdzic  szybko znajomość kroju i inne knb ccc roboty 
pojmą) j a k  najspieszniej poruczyli,  ręcząc  z.a śc is łe  w y k o 
nanie mego zobowiązania  s ic .— Mieszkam p r / y  ulicy S z e w 
skiej Ner 330 na 2gicin piętrzę u pani F róm rich .

M atylda  S c h ille r  z W r o c ł a w ia

gorzelcom s łu żą  lub s łu żyć  m ogą, bez naruszę- 
ni a jednak praw wierzy<‘ip 1 11 eczoych.

7. Po dopełnieniu w a r u n k u  4go, nabywca o-

WIES TOPOM! SIO
w tibwodxic rt ndowłckiM. miilqctt g ru n ta  orne. ł a k i .  r n n r r  
ne lasy. tu r tak ,  gorzelnią,  położona nad r zek ą  S k . tw ą ,  ;rst 
z \ toinćj ręki do sprzedan ia .— Blizsza wiadomość pow,:iaść 
atoźna od w łaśc ic ie la  tej wsi p rzez” lis ty  f rankow ane  pod 
adresem A. W . w T o p o rz y s k u .— Ostatnż poczta Jo rdanów . 

[ 9 9 0 - 1 - 3 ]

[872] D n i a  4  i 5  c z e r w c a  1 8 5 1  (2 -4 )

Wielkie losowanie pieniężne
wolnego miasta aiiklurtu n. M.

z 11,600 wygranych między 22,000 losów.
G łów na  w y g r a n a :  f i .  159.00. 109.090. 50,000. 2 no 25,000- 

2 po 20,000; 2 po 15,000; 2 pn 12,000; 2 po 10,000 i t. d. 
wszystk ie  w gntowiznie na tychm iast  w ypłacalne .

Oryginalne losy. po 6 f l .  pó ł  losy po' 3 fi. ćw ierć - lo sy  po 
I '/, fl. ni. k. stj do nabycia  za  p rzes łan iem  wartości  w ban
knotach w domu handlowym p o d p isa n e g o . -  Punktualna  i od 
o p ła ty  wolna p rz e s y łk a  losów ja k  i urzędowe l is ty  ciągnień 
dostarczane hywaja .  ■

J a k ó b  Keiitgttiiiiiii
w F ra n k fu rc ie  nad Menem

A n i 4"" und 5 ,cn Juni 1 8 5 1

Grosse Geldverloosung 
freien Stadt Fraiikiurt a.

truyuia dekret dziedzictwa? a reszt oj ący sz a cu 
nek w y p ła c i  v, procentem P° • /« stosownie ,do 
Wyroku urządzającego  s /acu n t  v , w y d a ć  się  
m ających przez c. k. Trybuna nakazów.

8 . Do licytacyi tej na audj'j uey! c. tz Trybu
nału miasta Krakowa i j c g °  ^ r*kowie
przy ulicy Grodzkiej pod L. * ‘‘d godziny 10
z rana za popieraniem adwoka a U. 1 , D. Fran 
•iszka Starzyckiego przy ‘“ ‘.‘T  .p^czepańskiej 

zamieszkałego odbyć się niaH (0 l wyznaczone 
zostają trzy termina. ^

der
m it  11,600 Gewinner  u n te r  22 ,000  Loosen.

Hanptgcw inne : fl. 150.000. 100,009. 50,009. 2 a  25.000. 
2 a  20,0110. 2 a  15,090. 2 a  10,000 &c. alle in bantem Gcl- 
de sofort  zahlbar .

Originallonsc a  fl- 6, Italbc a  fl. 3, '/ a  (1.1 ■/„ Coc. Maze 
sind gegen E inscndung des Botrages in Banknotcn von u n t r r -  
fcrt igtcm Handlungshause zu beziehen. Punktlirhe und p o r tc -  
freie Z uscndung der L oose  und amtlichen Z ichungslis ten wirtl 
zugesichcrt. J a r o l t  K e i n g t t i i m i i

in F ra n k fu r t  am Ma n,

Folwark Narożniki w Radgosze/.y  obwodzie T a r 
nowskim , sk ła d a ją c y  sie % dwustu kilkadziesią t  morgów 
gruntu ornego, ł ą k .  propinacyi i czyn-zów , j e s t  od Śgo J a 
na b. r. do w ydz ie rżaw ien ia .— Bliższą wiadomość udzielić, 
i ugodę z aw rzeć  może pan S ta n i s ła w  Ł u sk i  w W ojniczu.

 '___________ __ [895 - 2 - 3 ]

©cl Adm m istracyi C z a s u .
N ades łany  in se ra t  z R zeszow a przyję tym  być nie może 

w kolumnach dzienn ika;  przeto takow y  w raz  z dołączonym 
1 z łr .  m. k. do dyspozycyi p r z y s y ła ją c e g o  zostaj .

S P O S T R Z E Ż E N IA  METEOROLOGICZNE.
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Dodatek do \m  IM Dziennika CZAS.
■ t  . u. b u b

Na k o r z y ś ć

POGORZELCÓW KRAKOWSKICH
wplynąly od dnia 1 do końca maćca 1851 roku 

w ces. król. Komissyl Guberniulnej

następujące składki — a mianowicie :

Od C. K . namiestnictwa w T ryeście, ze składek
2 0 6  złr. 18 kr.

61 z łr. 9 4/s kr.

56  z łr. 5 4  kr.

2 0  złr.

4 0  z łr . 6  kr. 
7 4  z łr .  3 8 2/4kr.

3 0  z łr . 7%  kr.

w tamtejszym mieście
Od c. k. namiestnictwa w Lincu wpłynęło z sta

rostwa okręgowego w Freistadt. . 30  z łr. 25  • k r . '
Od c. k. starostwa okręgowego 

w Gmunden. . . .  3 0  z łr. 4 4 4/skr.
Od c. k. namiestnictwa z G racu, zebrane w kom- 

tuarze tamtejszej gazety 55  z łr. 5 4  kr., a przez tam
tejszy rząd obwodowy 1 z łr. — razem

Od c. k. namiestnictwa z Zagrzebia, złożone przez 
tamtejszego naczelnika nadżupaństwa

Od ces. rossyjskiej ambasady z W iednia , ze sk ła 
dek w Królestwie P o l s k i m ...........................................  1353 zj r> 53

Z  której to summy przeznaczona została  kwota 
4 9 6  sr. rubli 4 6  kop. na kościoły.

Od przełożonego miasteczka Tuchowa p. Z bysław , 
przychód z rządzonej zabawy. . . . .

Od c. k. rządu obwodowego z B ruk , ze składek.
Od c. k. rządu obwodowego z Bóhmisch Leipy a 

to: od gminy Oberhanichen . . 2  z łr. 14 kr.
Od c. k. gminy Voctsbach.. . . 1 z łr. —  kr.
Od c. k. gminy Reinowitz . . 4  z łr. 9  ‘/4 kr.
—  — — Proschwitz . . 2  z łr. 30  kr.
—  — — Gablenz . . 19 złr. 5 4  kr.
Od K s. plebana Hofrichter z Lóebenau . 2 0  kr.
Od c. k. rządu obwodowego z Bóhmisch Leipy, ze

składek w miasteczku W egstadll . . . .
Od c. k. rządu obwodowego z P ra g i , ze składek 

w gminie Horomeric . . . . . .
Od c. k. rządu obwodowego z P ra g i, ze składek 

w Prebram  . . . . . . .
Od c. k. nadżupaństwa w E denburg, w płynęło 

przez komissaryat z Barania . . . .
Od konsystorza biskupiego z Tarnowa a to : z dzieł

kami S a n d e c k i e j ......................................................
Od konsystorza biskupiego z Tarnowa a to: z Dzie

kanii D o b c z y c k i e j ......................................................
Ztych dwóch kwot ostatnich, jedna połowa dla po

gorzelców, druga zaś dla kościołów przeznaczona .
Od c. k. głównej kassy kameralnej z Hermansztadtu 

w płynęło od urzędu w Reps. . 3 z łr. 5 9  kr.
Od c. k. magistratu w Klausenburg 37  z łr. 1 3/4 kr.
Od c. k. urzędu cyrkularnego z 

W adow ic, ze składek przez urząd 
parafialny w Makowie . • 4  z łr. 15 kr. i

Od c. k. urzędu cyrkularnego 
z W adow ic, ze składek przez urząd 
parafialny w Palczowicach .

Od c. k. urzędu cyrkularnego z S ta 
nisław ow a, zebrane przez dziekanią 
r. gr. w Haliczu

—  — — r. I. w Stanisławowie 11 z łr. — kr. j
P rzez P . komisarza finansowego S ie
radzkiego . . . . . 2  z łr. 2 2 . kr.
P rzez P . kamer, verwaltera Krach. 15 z łr. — kr.'

kr.

kr.

13 kr. 

10 kr.

4 2  kr.

1 z łr. 18 kr. 

3 z łr. — kr. 

73 z łr. 2 6  kr.

41 złr. 3/4kr.

12 złr. 15 kr.

8  z łr. — kr.

11 z łr. 10 kr. I

39  z łr. 32. kr.

6  z ł r . --------
3 z łr. 2 4  kr.
6  z ł r . --------
1 z łr. 5 5  kr. j 
1 z ł r .  [

Od c. k. urzędu cyrkularnego z Tarnowa ze sk ładek .
— — —  z Zaleszczyk zebrano przez K s.

W ikarego Gockiego. . . . . . .
Od c. k. urzędu cyrk. z J a s ła ,  przychód z balu 

dnia 2  M arca 1851 r. w Gorlicach danego
— — z S ą c z a , przychód % balu dnia 2 2

Lutego 1851 r. danego . . . . .
dto dto z Kołomei, wpłynęło:
Od gminy Zabłotów . . .

dto Dymydcze . .
dto Chlebiczyn polny 
dto Piotrow .
dto Siekierzyn
dto Issaków . . . ----------------4 4  kr.

Od Starozakonnych z I s s a k o w a .  21 kr. '
Od P . dziedzica E . Prunkel z Lubkowca 
Od c. k. starostwa okręgowego, w płynęło od tam

tejszych gmin 
dto dto z Stainc ze składek . . . .
dto dto z Stainc . . . . . .
Od c. kr. rządu krajowego serbskiego województwa 

z Tem eswaru, ze składek . . . .
— — a to z rządzącego Komissaryatu z Temes

zebrane przez konsystarz dyecezyalny w 
W erschetz . . . . .  

c. k. namiestnictwa z Opawy, ze składek 
w dziekanii w W eidenau, Zukmantel i Johan- 
nesberg .................................................................

Od

65 złr. 4 2 2/4 kr.

2  złr. 2 5 2/4kr. 

41 z łr. 30 kr. 

125 z łr. — kr.

15 z łr. 2 4  kr.

4  z łr  — —

6 z łr. — kr.

4 5  złr. 55  kr.
12 z łr. 8  kr.

127 z łr. 2 7  kr.

2 0  złr. 4 0  kr.

35 złr. 3 2  kr.

71 z łr. 55  kr.

, , Razem . . 2 6 5 2  z łr. 2 2  V. kr.
w banknotach austryackich.

Dodając w to w ostatnim wykazie umieszczonych 9 0 7 6 4  z łr. 3 9 3/4 kr. 
w banknotach austryackich, 3 5 9 6 4  rubli 7 %  kop. 
w polskich biletach bankowych, 1919  złotpol. 9 gr.
144 półiinperyałów , 192 dukatów, 2  podwójne du
katy, 1 srebrny ta la r, 11 pruskich talarów , 8  feni- 
gów, 3 luisdory, 7 sztuk zło ta  po 5 0  złp . — 12 
sztuk złota po 2 5  złp . 2  im peryały, 1 funt szter- 
bng, 3 złr. 4 0  kr. w srebrze, pierścień złoty.

W ynosi zatem summę ogólną 9 3 4 1 7  z łr. 2  
w austryackich banknotach, 3 5 9 6 4  ruble 7 % kop. 
w polskich biletach bankowych, 1919  z łp ‘ 9 gr. —
144 półimperyałów, 192  dukatów, 2  podwójne dukaty,
1 srebrny talar, 11 pruskich talarów 8  fenigów, 3 
luisdory, 7 sztuk złota po 5 0  złp. — 12 sztuk złota 
po 2 5  złp ., 2  im peryały, 1 funt szterling, 3 z łr. 4 0  
kr. w srebrze i pierścień złoty.

^ a  które to szlachetne dary w imieniu nieszczęśliwych,

C.K. Komissya Gubernialna
publiczne sk łada podziękowanie.

Kraków  dnia 30  Kwietnia 1851 r.

kr.



»

I


